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prawnicnie pewnej reakcyi przeciw wiekowym 
nadużyciom i zmurszałemu ustrojowi społeczeń
stwa — zapytują siebie, dla czego ta reakcja t.aK 
ujemne wydała owoce. Odpowiedź ich będzie 
brzmiała: dla tego, bo nie ograniczając się na 
prawach i urządzeniach ludzkich targnęła się na 
prawa Boże i u a, ład społeczny, na tych prawach 
oparty i w nich mający swe źródło.

Zatrzymanie tego, co w zasadach i dąże
niach 89-go roku było godziwem, pięknem i mą- 
drem, z odrzuceniem W3zysf,kiego, co dodała głu
pota, namiętność i zawiść; oparcie tych oczyszczo
nych, uszlachetnionych zasad i dążeń na gruncie 
prawd i przepisów ewangelii, — ochrzczenie re- 
wolucyi przez złączenie sprawy wolności ze spra
wą Boga i Jego Kościoła — to będzie program, 
sztandar, ideał tego grona ludzi. Ze Strassburga, 
Lyonu i Tuluzy spłynie się ono razom w sercu 
Francyi nad Sekwaną lub w Cichem ustroniu 
Bretanii, żeby z czasem przeważny wpływ wy
wrzeć na lo-.y własnego kraju i całego katolickie
go świata.

, Któż ich nic zua, komu dzieje rozwoju i 
utrwalenia się chrześcijańskiej myśli w naszych 
czasach nie pozostały obce? Kto umiał oprzeć się 
ich urokowi, komu nie uderzyło serce do tych 
postaci promieniejących młodzieńczą świeżością i 
młodzieńczą silą uczucia i przekonania, umieją
cych duchem tak wysoko się podnosić i tak go
rąco kochać, jak nic wiem doprawdy czy ktokol
wiek inny ze współczesnych? Montalembert, Ger- 
bet, Lacordairc, IlaYignau — za nimi jakby w d r u 
giej gcneracyi Ozanam, Gratry, Falloux, bracia 
Perraui — a po nad wszystkicmi ten co stał się 
na długą chwilę ich łącznikiem i mistrzem, ten- 
w którego patrzyli jak w słońce, ten geniusz, któ
rego psalmista pytał jak upadłego Archanioła: 
Quomodo cecidisti, o lucifer, qui oriebaris mane'.

Dziś, gdy sześć dziesiątków lat minęło od 
czasów zebrań w La Chesnaye, o 'których tak 
urocze karty zostawił nam Maurycy de G uerm  
w swoich listach, my tych ludzi ocenim y drze



2 PRZEGLĄD z dnia 3 Kwietnia 1882.
W roku 1883 wyraził Sejm swoję wolę, że 

szkolnictwo musi mieć cechy gospodarstwa eks
tensywnego, t. j., że należy zająć Bię tworzeniem 
szkół tam, gdzie ich nie ma, zaniechać zaś go
spodarstwa inteuzywnego, t. j. doskonalenia 3zkół 
istniejących. O ulepszeniu szkól w szerszej mie
rze nie możemy myśleć, pokąd jeszcze około 400 
tysięcy dzieci nie wciągniemy do obrębu szkoły. 
W Czechach od r. 1828 uczęszczają już do szkoły 
wszystkie dzieci w wieku szkolnym i ta r  od 60 
lat już zpjmują się doskonaleniem istniejących 
szkół. U nas wydatek na każde dziecko do szkoły 
uczęszczające wynosił w roku 1886 rocznie 4 zł. 
80 ct., w roku bieżącym jr,ż 6 zł., coby świad
czyło o gospodarstwie intenzywnem, ale to mały 
bardzo skutek, jeżeli s;ę zważy, że w Czechach 
wynosi 11 zł., to jest prawie dwa razy tyle co w 
Gąlicyi. W Prusiech wypada koszt kształcenia na 
każde dziecko 18 zł., a w Anglii 25 zł., da
leko nam więc jeszcze <fa innych krajów na 
tern polu

Potrzebę inlenzywrego gospodarstwa uzasp- 
dnia mówca tern, że nasz kraj rolniczy, który nie 
ma dość ani ziemi, ani bydła, ani zasobów, al9 
tak ludny, musi skierować swe usiłowania do jak 
najdoskonalszego kształcenia ludności, iźeby pod 
względem ekonenreznym i społecznym mógł do
równać innym krajom.

Ale i względy tradycyi narodowej za tern 
przemawiają

Z krzywd, jakie narodowi polskiemu wyrzą
dzono, najwijkszemi były te, co do duszy jego 
sięgały i zatruwały jego organizm — były to 
krzywdy wyrządzone przez zatamowanie oświaty 
narodowej

Cała siła wszechpotężnej administracyi na
szych wrogów była skierowaną ku szerzeniu waśni 
i przeszkadzaniu przystępu oświacie, aby naród 
nasz zatracił tę wyższość cywilizacyjną, jaką ma. 
WBzak w Królestwie wymagano dyplomów szla
checkich, zanim dopuszczono na uniwersytet. —  
W guberniach rosyjskich 35—45 proc. rekrutów 
umie czytać i pisać, a w guberni* cu Królestwa 
polskiego tylko 8 proc.

Polityka naszych wrogów W3feazuj'e nam ja
sno, jakiej polityki my trzymać się powinniśmy. 
Musimy za ubytek światła w innych dzielnicach 
Polski wytworzyć je w takiej mierze u siebie, 
gdzie nam to jest wolno, by starczyło dla caiego 
narodu, inaczej będziemy odpowiedzialni w obec 
dziejów Inaczej ulegniemy.

Historya ostatnich kilku 1- t dowodzi, że na 
polu szkolnictwa nie ma ani w Sejmie, sni w kra- 
;u żadnych stronnictw, to napawa mówcy otuchą, 
że zadanie cywilizacyjne ciążące n nas, kraj, acz 
w trudnych warunkach, spełni.

P. R u t o w s b i  widzi w zapowiedzi Rady 
szkolnej wstrzymania organizacyi dalszych szuół 
ludowych z braku nauczycieli pesymistyczne jej 
zapatrywania. Mówca zwraca uwagę, że w ciągu 
ostatniego ccasu zrobiono co można* aby lemu 
brakowi oauczycieli zaradzić, aby zachęcić ludzi 
do poświęcenia się zawodowi nauczycielskiemu — 
należy więc też mieć nadzieję, że niebawem be ■ 
Jzn  liczba nauczycieli wystarczająca, tworzenia 
więc dalszycn szkół nie należy wstrzymywać.

W dalszym ciągu p. Rutowski występuje 
przeciw głosowi p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
w dyBkusyi nad budżetem szkolnym i protestuje 
przeciw nazywaniu budynków szkulnycb, stawia
nych dotychczas, pałacami. U nas niestety za 
wsze jeszcze propinacya w stosunku do szkoły 
jest pałacem. Powiedzmy sobie także, że wszę 
dzie indziej daje się o wiele więcej na budynki 
szkolne, jak u nas. Dalej podnosi p. Rutowski, 
że na punkcie podręczników i w ogóle nauki dzie 
jów ojczystych, dotychczas nie uwzględniono re- 
zolucyi sejmowej.

Z polakiemi i ruskiemi książkami w ręku 
dowodzi, że elementarze i czytauki nie udpowia 
dają potrzebom szkoły ludowej. Ostatnie wyda
nia czytanek ruskich są o całe niebo lepsze, jak 
polskie. Rada szkolna w swej cenzurze poszła 
za daleko —  była zbyt ostrożną, jeżeli nie tchó
rzliwą. Jeszcze w ru°kich jest lepiej, bo w nich 
jest o Rusi ukraińskiej i zakarpackiej — w pol
skich całą znajomość świata polskiego zamknięto 
w Galicyi. W ruskich książkach jest ciągle mo
wa o Wielkiej Rosyi — dla czego dziecko pol
skie nie ma się dowiedzeć, że jest dalej ziemia 
polska?

Te książki, to pierwszorzędne nasze zada
nie — ich reformy domagać się musimy. Czas 
zerwać z tą polityką, która się ciągle boi i trwoży.

Hr. W o j c i e c h  D z i e d u s z y c k i  wjraża 
ufność, że niebawem braki w książkach usunięte 
zostaną, bo sprawą tą zajmuje s'ę Rada szkolna. 
Cokolwiek jednak się stanie, to czytanka jest sa
ma przez się niewystarczającą. Społeczeństwo musi 
uzupełniać szkołę ludową.

Co do budowy szkół, twierdzi, że p. Ru 
towski mylił się co do iutencyi komisyi. Jak

pryzmat własnych naszych doświadczeń, a może 
nieraz — ich złudzeń i błęaów. Dziś my wiemy
0 tern dobrze, że ich hasło „ równe prawa dla 
wszystkich,K hasło, pod kterem żądali wolności 
dla Kościoła, ofiarując tę samą wolność prze
ciwnikom — przez tych ostatnich nie było nigdy 
na seryo brane; wiemy, że rewolucja, gdziekol 
wiek jest, ma wszędzie te same nienawiści i te 
same nietoleraneye, i przedewszystkiem dotyka 
swym toporem tych, co marzyli o jej uszlacaet- 
nieniu. Dziś my rozumiemy wszyscy, jak niebez- 
piecznem jest przentszenie tego, co w danej chwili 
może być wskazane jako praktyka życia — w dzie
dzinę zasad i politycznych dogmatów — a sobór 
watykański nauczył nas, że większem może jeszcze 
niebezpieczeństwem jest zastoso wy wanie zssad 
tych do rzeczy wiary, zwłaszcza gdy wiedzą teo 
logiczną niepoparte. Ale gdy przypomnimy sobie, 
że w tym ruchu potężnym umysłów i serc ku 
zapomnianym tak długo źródłom wszelkiej prawdy
1 wszelkiego piękna— w tym powrocie ogólnym 
niemal do Kościoła, który za Piusa U . go doszedł 
do kulminacyinego punktu, a i za naszych dni 
wywołać potrafił objaw, tak w swym roazaju uie- 
dorównany, jak jubileusz Leona XIII-gn — gdy 
przypomnimy sobie, że w tym zwrotnym ruchu 
katolickim pierwszy impuls wyszedł od garstki lu 
dzi ze szkoły Lammenais, że ich myśl, ich mi
łość, ich praca pchnęła i przez długie lata pro
wadziła tą drogą coraz to iczaiejsze zastępy ka
tolików — ifudno pamiętać o zboczeniach, trudno 
nie uchylić czoła przed zasługą. A tern bardziej, 
gdy patrząc na tych ludzi, widzi się kryształową 
czystość zamiarów, szlachetność serc, prostotę i 
hart charakterów. Tern bardziej jeszcze, gdy po
znawszy tych ludzi jakiemi byli, pokochawszy ich 
za to co zrobili dla Kościoła, dla prawdy, dla 
wolności, pozna się i zrozumie, czem byli dla Pol
ski i czem Polska była dla nich.

Z tern gronem ludzi, z tą wiosenną falą, 
mającą tak obfity urodzaj światu przynieść, zbli
żył Bię pierwszy i miał pierwczy zbliżyć ojczystą 
swą ziemię Paweł Popiel. X. Jan Gnatowski.

długo zamuło mamy nauczycieli — nic nie zro
bimy. Co do budynków szkolnych to nie zapo
minajmy, że niemieckie miasteczko a nasza wieś 
to co innego. Mówca chce, aby szkoły były skro
mne, ale zdrowe i wygodne. Trzymajmy Bię zda
nia „wedle stawu grobla"; u nas wysiłki są i tak 
kolosalne, Niech kraj robi co może, ale w miarę 
swych sił i w proporcyi do nich. Posłowi Ru- 
towskiemu odpowiada, że jeżeli niebezpieczne jest 
haBło „niebudować pałaców dla szkół", to nie- 
bezpiecznem jest także stawiać porównanie „pro 
pinacyi i szkoły". (Brawa).

P. T e l i s z e w s k i  oświadcza, iż jest po
słem z okręgu, w którym jest przeszło 94 pret. 
analfabetów, a nawet, gdy się strąci miejską 
inteligtncyę, to procent analfabetów dochcdzi tam 
do 98 piet. Lutl się jednak chętuie garn:e do 
oświaty. W odpowiedzi p. Rutowsk.emu twierdzi, 
że w ruskich książkach je3t za mało o Rusi.

Dla sprostowania faktu zabiera głos prof. 
dr. Stanisław hr. T a r n o w s k i ,  żałując, że djsku- 
sya zamknięta, a przeto szerzej nie może odpo
wiedzieć p. Rutowskiemu na jego liczne zarzuty, 
czynione Radzie szkolnej. P. Rutowski dał wy
raźcie do zrozumienia, że Rada szkolna zaniedbuje 
wykonania życzeń i uchwał Sejmu, że obiecała 
zająć się sprawą książek szkolnych, a pomimo 
tego książki są złe. Gdyby był uważnie przeczy
tał sprawozdanie Rady szkolnej, byłby się do
wiedział, że sprawa opracowania podręczników 
dla szkół średnich i ludowych jest w teku od 2 
lat. Sprawa nowych książek jest w związku ze 
zmianą planu naukowego i w ciągu 2 lat nie 
mogły być książki brzygotowane Co do- książek 
ganionych, to z tego samego sprawozdania mógł 
p. Rutowski się przekonać, że Rada szkolna nie 
uważa ich za doskonałe, wszak szuka nowych i 
je przygotowuje. W pierwszej czy tance podane 
są ustępy z dziejów w formie anegdot, bo taki 
jest plan nauk, zresztą wiek dziecka, dla którego 
jest przeznaczoną, innej formy nie znosi. Wiado
mości historyczne dia. starszych pudane są w na
stępnych czyti nkach zupełnie odmiennie w miarę 
wieku, c czem może się przekonać wziąwszy do 
ręki czytankę dla nauki dopełniającej. Jest tam 
więcej materyału i przedmiot jest odmiennie 
traktowany. P. Rutowski wziął do ręki tutą 
j e d n ą  książkę i przeczytał z niej j e d e n  ustęp,
1 na takiej podstawie wystąpił z zarzutami mó 
wiąc, iż Rada krajowa trzyma się polityki 
tchórzliwej, którą nazwał „zbyt ostrożną". Ta 
polityka „tchórzliwa" nie jest bezskuteczną z pe
wnością.

P. R u t o w s k i  oświadcza, że cytował książkę 
która w roku 1891 druk opuściła, zatem już po 
uchwale sejmowej z r. 1890.

P. hr. T a r n o w s k i  odpowiada, że gdy na
kład książki szkolnej się wyczerpie, nowy nakład 
wydanym być musi, choć tekst książki nie mógł 
być jeszcze poprawionym.

Ks. rektor Ch o t k o w B k i  przypomniał, że 
wiedeńscy mężowie stanu uczyli się na wzorach 
naszego kraju, jakie powinny być Bzkołv. W Pru- 
siech ustawy szkolne są wyznaniowe, a szkoły — 
sądząc ze stanowiska katolików — są bezwyzna
niowe. Nasze ustawj szkolne są bezwyznaniowe, 
ale szkoły są wyznaniowe.

Ustawa z r. 1869 wyłączyła przedmioty 
szkolne z pod wpływu religii, a także ustawa z
2 lutego 1885 wypowiada zdaniem mówcy zasa
dy, że dość jest, by się dzieci o religii dowie
działy tylko tyle, co o innych obowiązkach oby
watelskich. Że jednak Domimo tych ustaw bez 
wyznaniowych, szkoły nasze d e  f a c t o  są reli
gijne, zawdzięezyć należy temu, że w Radzie 
szkolnej zasiadają mężowie, których wpływ pod 
względem narodowym i religijnym równoważy 
bezwyznaniowość ustaw. Gdyby kierunek szkol- 
nictwi w radzie szkolnej przeszedł w inne ręce, 
my katolicy, z powodu naszych ustaw moglibyśmy 
być zgubieni. Wprawdzie bywa, że księża są in
spektorami lokalnymi, ale pozbawień; są wpływu 
na samą naukę Wpływ duchowieństwa usuwają 
ustawy na drugi plan, bo tylko etatowi nauczy
ciele religii mają na kocferencyach głos decydu
jący, nie zaś także katecheci nieetatowi. Kto wie, 
jak trudno jes: dzieci nauczyć religii, pojmie, źe 
2 godziny tygodniowo nie wystarczają i jest ao 
życzenia, ażeby tak jak w Prusiecb' J godzin u- 
czeno religii, a wtenczas możnaby przystąpić 
do wyuczenia dzieci katechizmowych pieśd  koś
cielnych, co jest jednym z bardzo dobrych środ
ków do nauczania religii.

Dzieje się to w Prusiech, tam nauczyciele 
są zarazem organistami a i u nas mogliby być 
organistami ; mieliby dochód a szkoła pożytek. 
Także i au»tryack.e szkoły średnie są oparte na 
zasadach bezwyznaniowości, nie mogą zatem ro
dzić dobrych skutków. Gdzie nie ma jeszcze 
szkół ludowych, i gdzie nie mogą być utworzone 
z braku ukwalifikowanych nauczycieli, radzi ks. 
Chotkowski zakładać ochronki tanim kosztem, bo 
mogłyby w nich uczyć oenroniarki lub słu
żebniczki

JaBtPŚmy katolicy, nie miejmy liberalnych, 
bezwyznaniowych ustaw.

Sprawozdawca ks. C z a r t o r y s k i  zwra
cając 8ię do ostatniego mćwcy, zaprzecza, jakoby 
krajowe ustuwy szkolne bjły bezwyznaniowemi. 
Szkoły bezwyznaniowe istnieją tylko we Francyi 
i w Ameryce w Stanach zjednoczonych, ba tam 
nie urj ą religii.

We Francyi wzrasta bezreligijność, a w 
Ameiyce pomimo bezwyznaniowych szkół, ludnuść 
jest pizejętą giębokiem religijnem uczuciem. Na
wet ustawy zasadnicze austry»ckie nie Bą bezwy 
znaniowe, na czele tych ustaw jest wypowie
dzianą zasada, że w ~howanie młodzieży ma być 
leligij no moralne. W krajowych zaś szkołach lu- 
dowjch od najniższego szczebla biorą udział du
chowni wyznań religijnych.

Nauka religijna b y wa  udzielaną — być mo 
że niedostatecznie, ale to jest rzeczą planu nauko 
wego,który może być zmieniony. Mówca przypomi
na, że nawet tych dwu godzin nauki religii nie 
są w Btttńie i dzielać wyłącznie księża, i często 
zastępować ch nuszą świeccy nauczyciele. Dotąd 
nie zadty się władze kościelne, że w szkole za 
mało się uczy religii, i nie żądały żadnych zmian 
w ustawach.

P Rutowskiemu mówca nie przyznaje słusz
ności Rada szkolna nie ma wcale zamiaru po
wstrzymać organizacyi no ~ycb szkół, a tylko po
wiedziała rzetelną prawdy, że brak nauczycieli 
musi wpłynąć na powolniejsze org dozowanie. 
Drugi zarzut tego posła jest tylko w połowie uza
sadniony. W roku 1890 wypowiedział Sejm żąda
nie, by w podręcznikach szkolnych uwzględni/mo 
jardzie; dzieje kraju rodzinnego, zwłaszcza dla 
młodzieży starszej, dla nauki dopełniającej. Temu 
stanie się zadość. Rada szkolna dotąd nie uczy
niła zadość drugiej części życzenia Sejmu, by 
w instrukcyi dla nauczycieli pomieszczono wska
zówki, że mogą i powinni korzystać z ustępów o 
d: lejach kraju zamieszczonych w czytankach i na 
tle tych ustępów rozwijać w młodzieży poczucie, 
że jest polską lub ruską, same bowiem czytauki 
nie wystarają.

Nie było to jasuo w uchwale z r. 1390 wy- 
powiedzianem, a to z tego powodu, że w Radzie 
szkolnej zasiadają sami rodacy, do których mamy 
pełne zaufanie, iż nietylko nie zrobią nic przeci- 
Vuego tej myśli, ale owszem uczynią wszystko dla 
jej przeprowadzenia.

P. Teliszewski zbyt czarno odmalował stan 
szkolnictwa, a jednak an: on, ani nikt inny nie 
podał lepszych a nawet żadnych środków celem 
przyśpieszenia organizacyi szkół, jak te, które po
dała Rada szkolna. Zapomniał o jednym z tych 
środków t. j., iż dwa saminarya nauczycielskie 
wejdą w życie w najbliższym okresie, a może i 
trzecie. Przyrost dobrych nauczycieli w znacznej 
mierze zależy od ducha, w jakim młodzież będzie 
w seminaryach wychorywpną.

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi.
Z powodu spóźnionej pory i zbyt szczupłe

go kompletu zamknął p. Marszałek posiedzenie o 
godzinie 91/* wieczorem.
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Lwów 7 kwietnia.
Dar. Gr. kat. komitetowi parnfi lnemn w Za

górzu, w pow. rudeckim, darowa! Cesarz 50 złr. na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi filialnej w Ostrowie.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał “.usnultantowi sądowomu w Złoczowie, Edwar
dowi Dobosnyńskiemu, posadę auskaltanta w okręgu 
ki akowskiego sądu krrjowege wyższego, tudzież za
mianował pr«ktyksS -ów sąac wycb : Stefana Zapałowi- 
cza, Ksz. Karpińskiego i W ad. Gałka aaskaltantami 
Bądowymi dla s~ego okręgu

Ze sfer adwokackich. Dr. Chaim Sani Kinio- 
wer wpisany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Zborowie. — Substytutem zmarłego dnia 5 marca 
bież. r. adwokata dra Ferdynanda Kratteia, miano
wała lwowska Izba adwokatów dra Emanuela Roiń- 
skiego.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Brzozowie, z grupy większycr po
siadłości , rozpisało Namif tnictwo aa dzień 19go 
maja b. r.

Konkursa. W galicyjskim korpusie s‘raży skor- 
bc—j jest do obsadzenia znaczna liczba posuJ straż
ników skarbowych. Podania należy wnieść zaraz do 
tej powiatowej dyrekcyi skarbu, w której obrębie pe
tenci stale mieszkają, lab do krajowej dyrekcy: skarbu 
we Lwowie.

Z lwowskiej szkoły politechnicznej Pp. Ka
zimierz Eaegel i Jan Haładej zdali IT egzamin rządo
wy na wydziale inżjuieryi.

Przedstawienie amatorskie W pałacu Na
miestnikowskim dału nam wczoraj poznać olbrzymi 
talent sceniczny, c którym dotąd wiedzielismj tylko 
z opowiadania tych wiedeńczyków, co byli na ama
torskich przedstawieniach urządzanych przez księżnę 
Metternichową Hrabina Romanowa Potocka jest w 
samej rzeczy gwiazdą pierwszej wielkości i gdyby 
nie była damą wielkiego świata, lecz artystką dra
matyczną, to całr Polska postawiłaby jej imię w 
rzędzie naszych pierwszych im.on scenicznych. Cóż 
to bowiem za olbrzymia intaiuya, jaha niesłychana 
twórczość, jakie bogactwo środków, a zt-.wsze wy
kwintnych i wybornie u natury podpatrzonych, cóż 
to wreszcie za cudowne modnlowanie głubu, bogatego 
w p-zerózne odoie iia, od najbardziej rzewnych i 
tkliwych tonów aż do tragicznego zgrzytał A taka 
we wszystkiem miara artystyczna, że usposobiony kry
tycznie widz nie thce własnym oczom w;>rzyć i 
pyta: jakże się to dzieje, żeby możni było dojść do 
tej miary, nie ćwicząc się ciągle na deskach sce
nicznych? I tak np w Iskierce  wpada Antuaneta 
na scenę i śmieje się do rozpubn z p. notarynsza 
Kamizelki, kuóremu pies szczekaniem swojem prze
sz kadz.ł się oświadczyć. Przesadzić w tym śmiechn, 
zrobić go nndnym dla publiczności, która zraza nie 
zna jego powodów, lnt znown nie doBadzić, zrobić ten 
śmiech mdłym i niezaraźliwym to tak łatwo, że na Bto 
śmiechów na scenie i w życin patrzymy zwykle w 
dziewięćdziesięciu dziewięciu wypadkach obojętnie i 
powiadamy sobie w duszy: —  czego też on, lab 
ona tak się śmieje ? „Isk ie rk i“ jnż dawno nic grano 
na naszej scenie, bo jest to jedna z nadzwyczaj 
trudnych sztnk: ale dawniej, za czasów Stanisława 
Dobrzańskiego grywano. Widzieliśmy więc we Lwo
wie rolę Antuanety i widzieliśmy śmiech taki, który 
nażył, a przecież wykonywała go sławna artystka. 
Bo to nie lada sztuka wchodzić po raz pierwszy na 
Bcenę i śmiać się kilka minut w obe audytoryum, 
które ani tej osoby jeszcze nie poznało, ani jej cha
rakteru nie zbadało, ani nie wie, jakie są motyw* 
tego śmiechu. Tymczasem w wykonaniu p. Potockiej 
było w tym śmiechu tyle serdecznej nuty, tyle we
sołości trzpiota i tyle artystycznej miary, że śmiech 
stał się zaraźliwym, publiczność zeuzęla chichotać i 
z zapałem bić oklaski.

Wyjęliśmy tylko jeden szciegó) z roli, żeby 
dać poznać, jak p. Potocka panuje nad środkami. 
Jeżeli zaś idzie o scharakteryzo wanie gry, to jednem 
określimy ją słowem, mianowicie, że jest naturą. 
Nie widzi się wcale aitystki, mówiącej wyuczoną 
role, lecz żywą postać, która mówi to tylko, co pły 
nie z jej serca i z jej umysls1 i widzi się tę postać 
tak żywą, że nie wyobraża się sobie, iżbj p. Po 
tocka mogła być inną, nie Antnanetą w życiu 
coćsiennem.

Królowała też ona wczoraj i zbierała najgo
rętsze oklaski. Sporo ich jednak dostała także p. 
Stadnicka, (Leonia w Iskierce), zawsze miie na sce
nie widziana i p. Zygmunt Cieszkowski, którego zo
baczyliśmy po raz pi ;rwazy we Lwowie, a który ma 
niezaprzeczenie duże również talentu. W niektórych 
punktach cieniował on wybornie swą trudną rolę 
Raula z Iskierki.

Oprócz tego ircyazieła Paillerona grano wczo
raj także komedyę Przybylskiego T r^egrany Za
kład.. Utwór słaby, nie dający pola do Dopisu, wpro
wadzający na scene mnóstwo osób, o których istnie
nia autor co chwila z&pomira. Oczywiście &kiego 
dzieła nie mogła uratować wyt .ma gra p. Stadni
ckiej, Potockiej i H .genowej, ani usiłowania takich 
renomowanych talentów, jak pp. Juliusza Bielskiego, 
lozańskiego, Krechowieckiego i tarach dzielnych D;ł 
jak pp. Jaruntcwskiego, Postruskiego i Wiktora 
Role mniejsze spełniły bardzo ładnie panny Sko- 
rnpczankr Puzynianka i Daeduszycka.

W koncercie, który wykonano pomiędzy utwo
rami scenicznemi. zainteresował wszyst .ich znawców 
p. TchórzLtcki swą śliczną grą, pełną miary i szla
chetności, a rolną od wszelkiej gonitwy za banal
nym efektem. Stary nasz znajomy p. Wolfathal był 
w kamorze i grał bardzo dobrze, a p. Lewijki i pani 
Maramoroszowa postawili wokalną część koncertu zu
pełnie na wysokości zadania.

Zmiana własności. Dobra Bereska, w powiecie 
liskim. knpili od p. Teofila Żurowskiego pp. Karol i 
Helena nr. Starzeńscy

Dobra Hawłowico Dolne, Swiebodm i część 
Etozborza, położone pomiędzy Jarosławiem a Pri 3- 
worskiem, w nąjnroazajniejszej glebie kraju naszego, 

ljdi od pani Heleny Zakliczyny p. Teofil Żurowski, 
marszałek powiatu linki ego i wieloletni poseł na Sejm 
krajowy

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. o godz. 6 
wiecan/em, w sali fizykalnej szkoły realnej, z nastę
pującym porządkiem obrad: 1. „W sprawie fizycz
nego wychowrnia młodzieży", (ref. prof Romar Palm- 
stein), 2. „Starania owadów o potomstwo*, (referent 
pref. Włodz. Szuchiewicz).

W miejskim urzędzie budowniczym zaszły i 
zajść mają znaczne zmiany. Inspektor undowuictwa, 
p. Prokopowicz, przeszedł na emeryturę. Inspektorat 
będzie zwinięty, a następca jego Wmcenty Górecki, 
otrzymał tytuł radzcy budownictwa. Miejsce jego, ja
ko starszy inżynier, zajmie p. Aleksandrowicz Leo
nard. Inżynierem ma być zamianowany p. Kamiński, 
a adjunktem p. Brnnek.

Mistrz Jan Matejko przyjechał do Lwowa.
Z Sokoła. W zeszłą niedzielę odbył się wy

kład dr. Czeeława Uhmy, niedawno we Lwowie osia
dłego lekarza. Prelegent mówił o hartowania ciała, 
wykazał, źe najpotężniejszymi czynnikami są powie
trze i woda, podał sposoby zastosowania icb i wy
tłumaczy! ich fizyr-logiczne działanie na ustrój ludzki. 
Przykładami zaczerpnfętemi z Anglii udowodnił, że 
w tym Lraju najracyonalniej wedę i powietrze stoso
wać umieją z wielkim pożytkiem, szczególnie u mło
dzieży uczącej się.

Następny wykład wygłosi d. 10 b. m. o godz. 
12 powszechnie znany lekarz chorób gardła i płuc 
dr. L. Glazińslłi. Prelegent obrał sobie przedmiot, o 
którym wiele z własnego doświadczenia będzie mógł 
powiedzieć, a mianowicie mówić będzie o sposobach 
zapobieganit chorobom płucnym. Do obioru tero 
przedmiotu skłoniła zapewne dr. Glnzińskiego ta oko
liczność, iż choroby płucne u nas są b&rizo rozpo
wszechnione a mimo to racyonalne postępowanie 
może od nich ochrunić, a wiadomości nasze o sposo- 
bech rspobiegania 3ą bardzo Bzczupłe. Nie wątpimy, 
że przedmiot wykładu śc!ągnie wiele słuchaczy.

Z Tarnobrzegu piszą ram: Przybyła znów je
dna mogiła, pod którą spoczął dr. medycyny ś p. 
Antoni Ciechanowicz, lekarz demony hrabstwa Tar
nowskich. Zmarł on przed kilkoma dniami opatrzony 
śś. Sakramenrami na tyfus plamisty w 40 roku życia.

śmierć jego we wszystkich warstwach ludności 
tak miasteczka saizego, jak całej okolicy sprawiła 
ogromne wrażenie, gdyż wszędzie cieszył się on za
służoną sympatyą. Gorliwość w pełnieniu swych obo
wiązków, pieczołowitość o chorych, beiz tłoczne nie
sienie pomocy potrzebującym i znpetna bezintereso
wność cechowały nieboszczyka, Tej choroby, która 
była przyczyną jego śmierci, nabawił się ś p. zmarły 
w szpitalu hrabiny Tarnowskiej, niosąc pomoc cho
rym ua tę słabość, zginą’ więc jak żołnierz na po
sterunku. Ani brate'shie i gorliwe starania kolegów 
doktorów Renera i Orzechowskiego, ani macierzyńska 
opieka brata ks. proboszcza z Wielowsi nie zdołały 
usunąć katastrofy.

W wymownych słowach chrześcijański żywot 
nieboszczyka tak pełen poświęcenia i zaparcia się 
skreślił ks Wodzyński proboszcz z Zaleszan. Tłumy 
ludzi wszystkich stanów oddały ostatnią przysługę 
nieboszczykowi, przy współudziale okolicznego ducho
wieństwa, któremu przewodniczył ks. Józef Sobczyń- 
ski jubilat kanonik.

Cześć gorliwemn lekarzowi i zacnemu 'bywa 
telowi kraju 1

Tumany kurzu. Nad miastem unosią się coraz 
gęstsze tumany Kurzu, a magistrat patrzy nu nie ze 
spokojem stoika, który powiada sobie, że im górze; 
na Swiecie, tern właśnie jest lepiej, bo tern silniejsze 
wyrabiają się charaktery. Tu jeaoak wyga bowują się 
tylko plnca i tworzą się coraz liczniejsm zastępy 
chorych piersiowo. Biedni ci lndzu ! Wyjechać na 
wieś, do lasn, na łąki i pola, nie mają za co, bo do 
brnkn ich przyknwa posada lab imeresa rodzinne; 
a tu tymczasem na tym bruku miejskim wciągają 
w siebie z każdym oddechem tyaiące mikrobów, uno
szących się w postaci pyłu. I co jest łUśnie najgor 
szem, to to, że od tego pyłu niepodobna uciec. Jest 
on wszędzie, na wszystkich ulicach, bo jedne pocz
ciwy magistrat szutruje nie kamieniem, ale zbitem 
wapnem, żeby właśnie jak najwięcej *;nrzu tworzyć; 
na drugich zaś, na tych, na których jest bruk, po 
leca swoim pachołkom odbywać zamiatanie wtedy 
właśnie, tiedy najwięcej ludzi chodzi, więc między 8 
rano a 4 po południu. Kieruje Bię w tej mierze za 
pewne względami sprawiedliwości, mianowicie, żeby 
mieszkańcy nlic brakowanych nie czub się wcale 
w lepszej pozycyi od tych, którzy mieszkają przy 
nlicach szntrowanyck.

Na całym świecie dzieje się inaczej: — za
miatają miasto w nocy, między północą a szóstą rano
1 przed 2 omiataniem skrapląją. I  zo iki magistrat po
szedł drogą odw rotną: —  kazał zamiatać w dzień 1 
bez Bkrapienia.

Słyszeliśmy, że p. prezydent Mochnacki cznje 
się dotknięty artykułami 'Przeglądu o gospodarce 
miejskiej. Niech raczy uwierzyć, że nam te irtyknły 
nie sprawiają także najmniejszej p'zyjemności. a na
tomiast bylibyśmy z całego serca radzi, gdybyśmy 
mogli pisać same pochwały. W dzienn karskim zawo
dzie te ią dnie promienne, w które można coś do
datniego podnieść, kogoś za coś dobrego pochwalić. 
Aż disza Bię raduje, gdy do tego nadarza się spo
sobność. Ale niechże magistrat nam ją dostarczy! 
TymczaBen powołuj imy się na świadectwo caiego 
Lwowa, czy w tem, co my mu zarzucamy jest nie 
już niesprawiedliwość, ale jakakolwiek przesada ? !

Z Nadworny donoszą: Podcza! wyboru uzz- 
pełniającego jednego członka do naszej Rady powia
towej, z grupy gmin wiejskich, wybrano p. Alfreda 
Rosenberga, lustratora lasów z Nad -róray, zaś z gra
py większych posiadłości weseli do Rady pp. Aleksy 
Taniaczkiewicz, adjunkt aądowy z Nadwórny i Aloizy 
Swoboda, zarządzca lasów 1 Osław białych.

Pożary. Dnia 29 z. m. zgorzało w Jaworowie 
na Małem przedmieściu 1? domów mieszkalnych wraz 
z zabudowaniami gospoc arskiemi i zapasami zboża. 
Ogólua s ikoda 4.000 z łr ., ■ cale nienhezpieczona. 
Przyczyną peżaru by.a nierstrożność. — W majątku 
Szczerzec zgorzał folwark Krągłe, własność A. Kro- 
nemlerna; szkoda nienhezpieczona 1.000 złr. — 
VI gminie Naśnice, (powiat sokolski), zgorzało pięć 
domć w mieszkalnych ; szkoda, przeważnie ubezpie
czona o .500 złr.

Pod Bochnią, w Długoa.-ycach, wybuchł dnia
2 bm pożar w stodole przy gościńcu do Wiśnicza 
wiodącym. Ze stodoły przeniósł się ogień na stajnię 
i budynek „Czerwieńcem" zwany Stodoła i strych 
budynku były zapełnione sianem. W stajni była sta- 
cya rządowych ogierów, które z tudaością wśród ognia 
zdołano wyprowadzić. Szjnkarz mieszkający na pię
trze bndynkn, ledwo życie ocali!. Od wielkiej luny 
wszystkie nlice Bochni były tak oświetlone, że bu
dzący się mniemali, iż pożar mnsi być w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie.

Straszny orkan nawiedził przed tygodniem 
kilkanaście miast północnej Ameryki i wyrządził nie
zmierne szkody. W mieście Towaszda, w stanie Kan
sas, orkan szalał o północy, pozrywa, dachy z do 
mów, poniszczył plantrcye. Kil! » domów, słabiej zbu
dowanych, zawaliło się, a nie mu ani jednego, któ
ryby nie został nszkodzony. Z mieszkańców zginęło 
20, a kilkudziesięciu jest mocno pokaleczonych. —  
Wielkie szkody zrządził orkan także w miastach: 
Augusta, Butler Couny i Wellington. — Nad miastem

Kiowa naćtąpiło oberwanie Bię chmury. Cswe miasto 
stoi pod wodą. — W Chicago zrządziła burza także 
wielkio spustoszenia. Na rogu ulic Halstead i Pearce 
runął tam wielki dom mieszkalny, grzebiąc w swoich 
gruzach kilkaraście rodzin.

Odezwa. Jak wiadomo z dotychczasowych ogło
szeń, przypada w końcu liper b. r. sześćsetna ro
cznica śmierci św. Kingi, królowej polskiej, zmarłej 
w klasztorze staro-sądeckirr, który ona sama w roku 
1280 nfando-ała

Celem godnego obchodu tej uroczystości zawią
zany komitet zamierza między mnemi urządzić w 
czasie uroczystości w Starym Sączu wystawę wszel
kich pamiątek odnoszących się do epoki św. Kingi, 
tudzież wszelkich zabytków z tą świętą w związku 
stojących.

Ponieważ zabytki z czasów sw Kingi pozostaie, 
które się znajdują w tutejczym staro sądeckim kla
sztorze i magistracie, jakkolwiek liczne i piękne, nie 
wystarczają przecież do urządzeni* wystawy, udaje 
Bię komitet z uprzejmą prośbą do wszystrach obywa
teli oraz stowarzyszeń i instytncyj tak naszogo kraju, 
jak i dwóch innycn dzielnic naszej Ojczyzn ,̂ którym 
uroczystość św. Kingi nie .jest obojętną, o nadesłanie 
pamiątek z epoki św. KiUgi, tudzież wszelkich za
bytków, z bistoryą tej św. królowej w związku stoją
cych, na ręce przewodniczącego komitdtn.

Komitet ręczy za całość wszelkich nadesłanych 
pamiątek i zabytków i po skończonej uroczystości 
zwtóci je do rąk właścicieli.

Termin nadsełaula pamiątek naznacza się do 1 
lipca b. r. Wszelkich informacyj udziela na żądanie 
podpisany przewodniczący komitetu moczyategu ob
chodu sześćsetnej rocznicy śmierci św. Knnegandy, 
ks. Jakób T!o\wadov>ski kanonia i proboszcz w 
Starym Sączu.

Zagraniczny gość. Z państwem Marchwickimi 
był wczoraj w teatrze amatorskim w Namiestnictwie 
p. Bratiano, syn słynnego ś. p. Jana Bratiano, pa 
tryoty rumuńskiego i długoletniego prezesa gabinetu. 
Młody p Bratiano po’ skończeniu szkoły min w 
Paryżu przybył z listami rekomenaacyjnemi do Ga 
licyi, gdzie zamierza studyować kopalnie nafty. 
Wiadomo bowiem, że Rumunia posiada także iródła 
naftowe.

W Brazylii grasują w strauuliwy sposób zaraź
liwe choroby. Uraędowe sprawoudania tamtejsze do
noszą, źe w samej stolicy Rio de Janef .o umiera 
dziennie 180 osób na żółtą febrę, a 60 na ospę. — 
W rzeczywistości mu3i być jeszcue gorzej.

Zmarli. Józef Bira, czlouek-inwalida stowarzy
szenia wzpjemnej pomocy drukarzy lwowskich, były 
lrograf i obywatei miasta Lwowa, przeżyw Bzy lat 64, 
zmarł dnia 6 kwietnia we Lwowie. — Maryn s To- 
ma3few?ai‘h Haschkowa, wdowa po komisarzu tele
grafów, smarka we Lwowie dnia 6 bm., przeżywsa/ 
lat 60. — Klemens Bobro~ski, żołnierz wojsk pol
skich z roku 1831, przeżywszy lat 80, umarł dnia 
5 bm. w Kozłowia. — Stanisław Sielski, dzierżawca 
dóbr, zmarł w Żnlinie. — Antoni Pawlik, okońozony 
prawnik, przeżywsay lat 25, amar' w urakowie. —  
Zenon Cywiński, były poseł na Sejm krajowy, zmarł 
4 bm. w dobrach swoich Telacze. przeżywszy lat 90. 
Pogrzeb odbywa się dzisiai w wiosce rodzinnej. —  
Wojciech Bober, krawiec, praeżywszy lat 28, zmarł 
we Lwowie.

Zasady anarchisty. Uwięziony herszt anar
chistów Ravachol prznje w obec sędziego śledczego 
na apostoła dobrej sprawy i sam nazwał Bię aposto
łem. Sędzia śledczy zwrócił jego nwagę na to, że 
apostołowie an1 kradli, ani mordowali. Na to odparł 
Rarachol, że musiał kraść i mordować gdyż potrze
bował pieniędzy. „Nigdy nie zdecydowałbym się że
brać—rzekł wyniośle Ravacnol. To ubbzaioby go
dności anarchisty. Pracować także mi się nie chce, 
gdyż praca moja zdołałaby mi zapewnić chyba tylko 
środki do źyoia, natomiast wzbogacałaby mego pra
codawcę. Praca jest jedna z form niesprawiedli
wości. Mrszę więc kraść, a w razie potrzeby nawet 
mordować, aby zdobyć pieniądze, Których potrzebuję. 
Społeczeństwo zmusza mnie do tego Ludziom, 
którzy nic nie mają, daję przykład, co robić po
winni: kraść i mordować. Oto moja propagandy 
Jestem męczennikiem sprawy, ludzkości".

Pojedynek Z Sr cza V  nam donoszą, że me 
poracznik artyleryi ze Stanisławowa, ale doktor me
dycyny M. pojedynkowa! Bię z p. Brodikim i tak 
nieszczęśliwie go zabił.

Temperaturo. Termometr -ł- 14® R. Baromet- 
758° Spada. Pogoda prześliczna. Termomete na słońcu 
+  20° R.

Kobieta chińska. Angielka miss XI. E . Safford 
przetłumaczyła świeżo stare dzieło chińskie o 315 
rozdziałach, z którego dowiadujemy się, jak przed 
dwoma tysiącami lat powiną była zachowywać się ko
bieta chińska.

Pierwszym jej obowiązkiem było: „ubóstwiać rę- 
ża"; jeśli życiujego groziło niebezpieczeństwo, powinna 
byłe nie wahać się ani na chwili i sam się dla niego 
narazić. Przepisy te objaśniają rozmaite przykład; - 
I tak: Każ zgłodniali żołnierze porwali pewnego 
wieśniaka, aby go pożreć. Widząc to żona, zawołała 
„Mąż mój jest chudy, więc nie nasycicie się nim; ja 
za to jestem tłusta i mam czarne włosy, a przecież 
wiadomo, że tylko mięso brunetek jest smaczne." — 
Żołnierze usłuchali tej rady i niezwłocznie zjedli żonę 
zBmiaBt męża.

Inne przepisy ta ł brzmią: W obecności rodzi
ców lub teśción kobieta nie powinna Kaszleć, kichać, 
ziewać, ani się przeciągać. Twarz jej niech będzie 
zawsz< łagodna, wesoła, uśmiechnięta.

Jako wzór kobiet chińskich przytacza książka 
żonę Ling-Kuug-ceh.

Korespondencya Redakcyi. W. P. S. we L w o 
wie. Nie znamy adresu dra Faula, wynai&zcy metody 
wstrzykiwania emnlsyi mózgowej; wiemy tylko to, 
że mieszka w Pa^żu, więc naj właściwiej byłoby list 
wystać za recepisenr. i adresować go do L  Academie. 
d t oMedecine. W Akademii będą przecież wiedzieli 
gdzie dr. Pani mieszka.

Teatr. Dziś we czwartek (7go kwietnia) o go
dzinie siódmej wieczorem przedstawienie sKłaaanc : 
Rozpocznie „Czy jani przyjmuje?", kemedya w 1 
akcie E. de Nayac’a ; nastąpi „Złoty cielec", kome- 
dya w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego; zakończy 

Rycerskość wieśniacza" („Cavalleria rnsticana"), 
opera w jednym akcie Piotra MaBcagni’ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracye. Chóry i orkiestra wzmoc
nione. — Jutro w piątek po rai trzeci: „U ko
lebki narodu", dramat z dziejów mitycznych w 5 
aktach Adama Bełcikowskiego, uwieńczony drugą na
grodą na konkursie Krajowym. — W sobotę przed
stawienie składane i po raz czwBrty: „Rycerskość 
wieśniacza. —  W niedzielę po południa o godzinie 
4tej: „Krakowiacy i górale", ooera narodowa w 3 
rktach J. N. Kamińskiego, muzyka Karpińskiego. —  
Wieczór o gedzinio 7mej po raz czwartj rU ko
lebki narodu". —  W poniedziałek „Na łasce mięcia", 
komedya w 4 aktach W. Bamera i L Thibout a .— 
We wtorek prredste Piesie składane i ostatnie przed 
świętami i po raz piąty „Rycerikość wieśniacza".

W sobotę popoł. .0 godz. */*4 dBje w teatrze 
skarbkowskim raski teatr operę ludową Artymowskiegt 
w 3 aktach ze śpi iwami i tańcami p. t. .Zaporożec 
za Dunajem"



PRZEGLĄD z dnia 8 Kwietnia 1892 3

Literatura i Sztuka*
* Małego Światka, ilustrowanego czasopisme dla 

dzieci, pojawił się nr. 11 « dnia 1 kwietnia z na- 
stępującą treścią: „Wiosna", wierszyk Henryka 
Woelflego; dalszy ciąg konkursowej powieści Miecz. 
Sieczkowskiej „W piętnastym wiekn"; „W Australii"; 
obrazek histeryczny Janiny Sedlaczkównej p t.: 
„Wojewoda Żelisław"; Koncert dzieci dla dzieci; 
Z8gaiika i rozwiązanie zagadek z poprzedniego nu
meru ; nakoniec listy od redakcyi. Środkową kartę 
tego numeru zajmują formy na kostyum dla lalki, 
miła niespodzianka dla dziewcząt.

* „Przewodnika higienicznego", organu Towa
rzystwa opieki zdrowia, wychodzącego w Krakowie 
w połowie katdego miesiąca, pod redakryą znakomi
tego higienisty, dra Jordan#, pojawił sig nr. 3 za 
miesiąc marzec i zawiera treść następującą: Sprawo
zdanie krakowskiego chemika miejskiego St, Alber- 
tiego z czynności za rok 1891; artykuł dra Józefa 
Surzyckiego „O pożywieniu"; Norma postępowania, za
pobiegającego szerzeniu się chorób zakaźnych, stoso
wana w Wiedniu cd 1882; Dra Radeckiego „Uwaga 
na czasie"; Dra Radeckiego „O ksżtnścn"; Znie
kształcenie klatki piersiowej; Uwagi nad zdrowotno
ścią rasy semickiej w Warszawie; Dział statysty
czny ; Piśmiennictwo lekarskie; Rozmaitości i 0- 
głoszenia

* Przeglądu powszechnego zeszyt kwietniowy 
zawiera co następuje:

Zatarg szkolny chełmiński 1554 do 1557 roku, 
przez dra Feliksa Krneczmgo. — Piękno w sztnee, 
przez ks. Maryana Morawskiego T. J. — Ojciec Sło
weńców di. Jan Bleiweis, przez M. — Dzisiejszy so
cjalizm wobec światła rozumu (o. d.), przez ks. An
toniego Langera T. J. — Listy z podróży po Azyi 
(c. d.), przez Pawła księcia Sapiehę. — Przegląd pi
śmiennictwa krajowego: Z najnowszych powieści pol
skich (ks. Jan Badeni); dra A. Semkowicza „Walka 
o monarchię" (ocena dra Krotoskiego); Maryana Mas 
soniusza „Ueber Kants Transcendentale Aesthetik" 
(ocenił ks. K. Czajkowski); Krytyka krytyki i litera
tury, nieznany utwór J. Słowackiego, wydany nieda
wno z autografu przez dra B. Krzepkiego (R. K). — 
Dalej następuje przegląd piśmiennictwa zagraniczne
go, a wkońcu sprawozdania z ruchu religijnego, na
ukowego i społecznego: Sprawy Kościoła, przez ks. 
J. Badeniego; Sekty rewolucyjne w Chioach; Zabor
cza polityka rosyjska w Bułgaryi, Austryi, Turcyi, 
Palestynie, Japonii i w innych krajach; Z dzienniczka 
polskiego misyonarza w Aglii.

S  E  J
X X I I I  posiedzenie z 7 kwietnia.

Posiedzenie zaczęło sig o godzinie 10 min. 
20, odczytaniem złożonych interpelacyj.

P. O k u n i e w s k i  interpeluje komisarza 
rządowego w przedmiecie rzekomo niewłaściwe
go postępowania starosty w Zaleszczykach p La
chowskiego pizy wyborach do Rad gminnych.

p  T e l i s z e w B k i  interpeluje komisarza 
rządowego w sprawie nowo wybranej Rtdy po
wiatowej w Gródku, która pomimo 3-razowego 
zwoływania radnych dotąd sig nie ukonstytuowała, 
i zapytuje, czy nie należało jej rozwiązać, gdyż 
ona nie daje gwarancyi Dależytego spełnienia 
swych obowiązków.

Zgodnie z Wnioskiem Wydziału krajowego, 
udzieliła Izba Radzie powiatowej w Krośnie kon- 
cesyą do pobierania myta na drodze powiatowej 
Kombornia-Żmigród, a obszarowi dworskiemu w 
Brzeźnicy Radwańskiej wspólnie z obszarem 
dworskim w Czernichowie, do pobierania myta
od przewozu pizez Wisłę w przysiółku Pasieka.

Dalej otrzymał Wydział powiatowy w Sano
ku prawo do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania dróg gminnych Sanok-Mrzygłód, 
a Wydział pow. w Czortkowie prawo do poboru 
myta na rzecz utrzymania drogi gminnej Wy
gnanba-Probużns.

Wydział powiatowy w Drohobyczu otrzymał 
koncesją do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania mostu na rzece Bystrzycy w 
Urożu i mostów w Podbużu.

Wszystkie koncesye wydano na 5 lat.
Z kolei przedłożył p. P a s z k o w s k i

sprawozdanie komisyi administracyjnej w sprawie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 80.000 zł.
Izba na pożyczkę przyzwoliła.

Następnie referował p C h r z a n o w s k i  
budżet funduszów indemnizacyjnych na rok 1892.

Przyjęto ten budżet bez zmiany, a następnie 
także uchwałę finansową, iż w r. 1892 pobiera
ny będzie na rzecz funduszu indemnizacyjnego w 
Galieyi wschodniej po 29 centów od każde
go złotego całej należytości podatków bez
pośrednich.

Przystąpiono do rozpraw nad budżetem 
krajowym.

Generalny sprawozdawca budżetu dr. Stani 
Bław br. B a d e n i  przedstawił następujące wnio
ski komisyi budżetowej :

I. Na rok 1892 ustanawia się wydatki fun
duszu krajowego w sumie 6,593 259 zł , a docho
dy własne w Bumie 897.804 zł.

II. Na pokrycie wydatków funduszu krajo
wego, pozostałych po strąceniu dochodów wła
snych, pobierane będą w roku 1892 dodatki 
do podatków rządowych bezpośrednich w wyso
kości 39 ct. od każdego złotego całej należytości 
tych podatków.

III. Upoważnia się Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki w gotówce, najwyżej ca 
4 prc. oprocentowanej, w kwocie 1,650.000 zł.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
takiej operacyi finansowej, któraby umożliwiła 
pokrywanie niedoborów funduszu krajowego przez 
dłuższy szereg lat, bez dalszego podwyższe
nia dodatków do podatków i bez zaciągania co
rocznych pożyczek.

V. Kwoty przyzwolone na rok 1892 w ru
brykach i pozycyach budżetu wydatków fun
duszu krajowego w znaczeniu ściślejBzem, nie
mniej w funduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
mejszem, jakoteż wszystkich innych zakładów 
krajowych, winny być wydawane tylko na cele 
oznaczone w pojedynczych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych.

• > sprawozdawca p. B a d e n i  Sta
nisław objaśnia kilku słowy zestawiony przez 
komisję budżetową preliminarz.

Do głosu w rozprawie budżetowej zapisali 
się przeciw budżetowi: Teliszewski, Antoniewicz, 
Iluryk; za budżetem: Madeyski, ks. Kowalski, 
Kozłowski Włodzimierz, Szczepanowski, Wojciech 
Dzieduszycki, Weigel. Prócz wymienionycb|zapisali 
sig PP- Rutowski i ks. SiczyńBki, którzy chwilowo 
w Izbie nieobecni, nie mieli sposobności oznaj
mić, czy za, czy też przeciw budżetowi zamie
rzają przemawiać.

Pierwszy głos otrzymał jako przemawiający 
przeciw budżetowi p. T e l i s z e w s k i .  Przcde- 
wszystkiem nie zgadza się mówca na projekt 
komisyi budżetowej podniesienia dodatków krajo
wych o 3 ct i zaciągnięcia pożyczki przędło 
póltoramilionowej. Mówca by sig zgodził na takie 
podwyższenie dodatków, gdyby przez to cały de
ficyt uchylony został. Następnie przechodzi mów
ca niektóre rubryki budżetu i stara się wykazać, 
iż niektóre z nich są w porównaniu do ogółu 
wydatków za wysokie. Potem wraca mówca do 
uchwalonego już budżetu szkolnego i do odbytej 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu dyskusyi 
nad szkołami ludowemi i omawia szeroko swoje 
poglądy na szkolnictwo ludowe. W ogóle w ca
lem przemówieniu tego posła widnieje brak łącz
ności comiędzy poszczególnemi ustępami mowy.

Zarząd krajowy, szkolnictwo ludowe, do
datki do podatków, administracya powiatowa, 
urzędy podatkowe, administracje gminne, wszyst
kie słowem sprawy i urzędy w melogicznem na
stępstwie mięszają się w mowie p. Teliszewskiego. 
W końcu oświadcza się za budżetem, którego 
wydatki pochwala, prosi o wejście w szczegóły, 
zastrzega Bię tylko, że przeciw podwyższeniu co- 
datków będzie głosował.

P. M a d e y s k i  oświadcza, że opinia w 
kraju zainteresowała się bardzo pokryciem nie
doboru budżetu krajowego i niedoborów przy
szłych. Każdy po przeczytaniu sprawozdania ko
misyi przyzna, że ona znakomicie tę kwestyę 
opracowała, za co wdzięczność trzeba wyrazić 
sprawozdawcy jeneralnemu.

Mówca n e brał udziału w obradach komi
syi, i tam nie miał sposobności zabrać głosu w 
sprawie sposobu pokrywania niedoboru, dlatego 
teraz poglądy swe wypowie.

Z ogólnie racjonalnych względów są 3 środki, 
do pokrycia niedoborów służące:

dodatki do podatków, pożyczka i konwer-
Bja.

Podwyższanie dodatków jako dochód stały 
powinno służyć do pokrywania stałych wydatków 
i to pod warunkiem, jeżeli dodatki są w stanie 
pokryć (cały niedobór.

Pożyczki są na miejscu gdy chodzi o pokry
cie wydatków na inwestycye.

Pożyczek z dodatkami nie należy łączyć 
chyba wyjątkowo, taką też była tradycja Sejmu: 
Nie podwyższano dodatków, gdy pożyczkę uchwa
lano.

Operacya finansowa na wielkie rozmiary jest 
wskazaną; gdy wydatki przyniosą korzyść przy
szłej generacyi, zatem można na nią część cię
żaru wydatków przenieść. W r. zeszłjm zasta
nawiano się starannie nad tą sprawą w komisyi i 
w Izbie. Już zeszłego roku przyszła komisja do 
przekonania, że konwersya na teraz jest niemo
żliwą do przeprowadzenia i zaproponowała Sej
mowi politykę przebiedowania. Warunki od ze
szłego roku się zmieniły, bo nie sprawdziło się 
przewidywanie, że budżet nie o wiele wzrośnie.

Komisya w tym roku przyszła do tego prze 
konania, że operacyę finansową trzeba przyspieszyć.

Zauim Sejm uchwali, czy i jaka ma być ta 
operacya, nie ma podstawy do podwyższenia do
datków krajowych.

Opinia i koła finansowe, które uie mogły 
rozpoznać treści sprawozdania komisyi, zatem w 
rzecz bliżej wgląinąć, powezmą przekonanie, że 
jesteśmy w przededniu bankructwa, bo niewątpli
wie ma pozór kroku rozpaczliwego, gdy zastoso- 
wujemy naraz wszystkie środki, uchwalając i do
datki i pożyczkę i konwersyę A nawet pozoru w 
tym względzie niewolno nam dawać. Błądziliśmy 
już nieraz, podnosząc nędzę naszę.

Kraj nie stoi źle finansowa, wię: nistylko 
niewolno nam, ale niepotrzeba wcale tych pozorów 
dawać. Mamy wprawdzie dz ewięć milionów dłu
gów, ale włożyliśmy je w cele, które w przyszło
ści muszą nieść owoce. Użyliśmy tej pożyczki — 
jak i innych milionów wyłożonych — na cele pro
dukcyjne : na oświatę, na cele sanitarne, dla banku 
krajowego itp. Razem wydaliśmy w ten sposób 
29 milionów, a nawet gdybyśmy odliczyli 9 milio
nów długów, zawsze wydaliśmy 20 milionów na 
inwestycye.

Ludność nie zniesie wyższych dodatków, z 
zresztą chwila obecna nie jest stosowną do ich 
nakładania. Stoimy w przededniu reformy państwo
wych podatków, która ma na celu przynieść ulgę 
ludności. Pytam się, czy ciężar państwowy inaczej 
gniecie, niż, jeżeli on jest krajowym? — Nie taką 
powinna być nasza polityka ulgi dla mniej zamo
żnej klasy.

Nie należy w przededniu tej akcyi podnosić 
dodatków do podatków, ale wyczekać, aż przyjdą 
cyfry, które mają być podstawą rachunkową do 
obliczenia naszej siły podatkowej. W końcu 
mówca oświadcza w imieniu szerszego koła ko
legów, że będzie wraz z nimi głosował przeciw 
podwyższeniu dodatków, ale zażąda powiększenia 
zaciągnąć się mającej pożyczki o 300.000 złr.

P. A n t o n i e w i c z  przechodzi rozmaite dzia
ły wydatków krajowych i dowodzi, że dałyby się 
poczynić oszczędności. Przechodząc na pole poli
tyki, żali się mówca, że są agitacye za wprowa
dzeniem alfabetu łacińskiego do języka ruskiego. 
Następnie oburza się, że Narodna Czasopyś nie 
jest bezstronną, jak przystoi dla organu oficyal 
nego, tudzież, że Starostowie zbierają przedpłatę 
na to pismo. Gdyby już dawniej zaprowadzono 
ogólne głosowanie przy wyborach do Sejmu, zda
niem mówcy weszłoby znacznie więcej włościan i 
małomieszczan do Izby, a gdyby ci zasiadali, nie 
byłoby potrzeby myśleć o pokrywaniu niedobo
rów, bo by wcale niedoborów nie było. Mówca 
oświadcza się przeciw nałożeniu wyższych do
datków do podatków jut z tego względu, że po
borem dodatków według zeszłorocznej stopy już 
urzędy podatkowe się zajmują i mógłby powstać 
chaos.

P. ks. K o w a l s k i  podnosi, że §. 75 usta
wy państwowej o święceniu niedzieli albo Bię 
wcale nie wykonuje, albo nie w tej mierze, jak 
ustawa nakazuje. W niektórych stronach kraju nie 
ma wcale żadnego święta, bo w uroczyste dnie, 
jeżeli nie żydzi, to przynajmniej konie i woły są 
w robocie; w łacińskie święta jest w robocie 
wieśniak ruski, a w ruskie polski. ydzi wy
zyskują pracę chrześcian i zmuszają do roboty 
w niedziele i święta.

Mówca wnosi rezolucyą •
Wzywa się rząd, ażeby podwładnym organom 

zalecił surowo ścisłe wykonywanie ustawy o świę
ceniu niedzieli. rr .

W końcu oświadcza p- Kowalski, że zupeł
nie podziela zapatrywanie p. Madeysbiego, iż nie 
można podwyższyć dodatków krajowych, ale nale 
ży zaciągnąć znaczniejszą pożyczkę.

P. H u r y k wylicza dolegliwości, gniotące 
ludność wiejską. Między incemi przytacza, że 
koniecznie potrzeba przystąpić do reformy poboru 
podatków. Dawny Bystem powierzania poboru 
wójtom i pisarzom był wprawdzie dla ludności 
dogodnym, ale narażał ją zbyt często na szkody 
z powodu defraudacyi pieniędzy podatkowych 
przez kolektsntów.

Dzisiaj poruczouo pobór indywidualny po
datków urzędom podatkowym, ale to ludowi nic 
dogadza, bo połączone jest dla włościan z kosz
tami, muszą bowiem nieraz daleką pedróż do 
urzędu podatkowego odbywać. Mówca wyraża ży
czenie, by ustanowiono kaucyonowanych kolek- 
tantów do poboru podatków po wsiach, lub dele
gowania do poboru urzędnika skarbowego na 
miejsce W ten sposób ludności ulży się cię
żarów.

P. K o z ł o w s k i  Włodzimierz n e  podziela 
zapatrywania p. Madeyskiogo i zbija jego argu- 
menta.

Godzina 2ga. Posiedzenie trwa dalej.
Dziś wieczór o 8mej godzinie odbędzie Sejm 

drugie posiedzenie.

Rozmaitości.
—  Oryginalny dziennik posiada pewien właściciel 

ziemski w Japonii, w prowincyi Koszin, położonej w 
środka głównej wyspy państwa mikada. Dziennik ów 
prowadzony jest regularnie od lat trzystn, a zal< żył 
go przodek obecnego właściciela, nazwiskiem Hozata, 
w epoce upadku rodziny Takeda, która ta rządów 
wielkiego monarchy japońskiego Yoritomo panowała 
w prowincyi Koszin. Dzieje rodziny Hozata nie obfi
tują w nadzwyczajne wypadki w ciąyu lat trzystu; 
żaden i  następujących po sobie najstarszych człon
ków rodziny nie ukazał wybitnej tily umysłowej, czy 
działalności, lecz wszyscy Hozatowie byli jednako su
mienni w prowadzeniu dziennika rodzinnego, do któ
rego wpisywali nawet codzienne wzmianki o pogo
dzie. Niedawno zdarzyło się, tg yf sąsiedztwie po
wstał między dwoma rodzinami spór o starszeństwo, 
każda utrzymywała, że ona jest główną linią — a 
przeciwna boczną. — Wówczas to dziennik Hozatów 
okazał się użytecznym; —  znaleziono w nim opis 
wielkiej biesiady, wydam j przez przodka jednej stro
ny dla założy' iela linii bocznej i  okazyi powiększe
nia się drzewa genealogicznego. W opisie wyliczone 
nawet były wszystkie potrawy owej biesiady, co a*u- 
wało wszelkie wątpliwości i y/ ten sposób spór zo
stać załagodzony. Dziennik ten -— jak nietrudno się 
domyślić — przybrał z biegiem lat olbrzymie roz
miary ; zapitnia on ośm skrzyń, z których każda 
ma 5 stóp długości, 2% wysokości i 2 szerokości.

— Papier nieprzemakalny. Amerykański inżynier 
Andrissen wynalazł sposób, czyniący papier nieprze
makalnym. — Oto da holendra, w którym przygoto
wano masę papierową,daje się asbestn 25 do 60 pet. 
ogólnej wsgi. Po przemięszmin odbywa się dalsze 
postępowanie jak przy fabrykacyi zwykłego papieru. 
Otrzymany w ten sposób sztuczny pergamin odznacza 
się nietylko nieprzemakalnością,> ale także znaczną 
sprężystością i miękkością.

— Burze na świecie. Najbardziej na burze wy
stawioną miejscowością jeBt wyspa Jawa, gdzie przy
pada aż 97 dni burzliwych w roku. Za nią idzie 
Sumatra 86 doi, Indostan 56 dni, Borneo 54 dni, 
Złote Wybrzeże 52, Rio Janeiro 51 dni.

W Europie pierwsze miejsce pod tym względem 
zajmują Włochy, gdzie meteorologowie notują rocznie 
38 dni burzliwych, podczas gdy we Francyi dni ta
kich bywa najwięcej 16, w Szwecyi i Anglii po 7, a 
w Norwegii 4 dni.

Bardzo rzadko bywają burze w Kairze (3 razy 
do roku), najrzadziej zaś w Turkiestanie i W krajach 
podbiegunowych.

— Swaty W Rumunii. Ceremonie przedślubne u 
Rumunów pełne są zwyczajów, sięgających czasów 
bardzo odległych. W cgóle w'Rumunii zbyt długie 
przebywanie w stanie kawalerskim uważane jest za 
grzech, 'godny ciężkiej i długiej pokuty kościelnej. 
Zazwyi z aj małżeństwa chłopów zawierane są z dziew
kami z tej samej wsi, gdyż. jak twierdzi przysłowie 
Indowe „żony i krowy szuzać należy w pobliżu, aby 
me być oszukanym". Inne znów przysłowie rumuń
skie mówi: „pomiędzy dwudziestym a dwudziestym 
piątym rokiem źyvia żenisz się sam, pomiędzy dwu
dziestym piątym a t.zydziestym żenią cię ludzie, po
między trzydzie tym a czterdziestym żeni cię dyabeł". 
Gdy chłopiec upodoba sobie dziewczynę, swatowie w 
upraniu myśli frakiem idą przed dom ojca wybranej, 
wywołują gospodarza na podwórko i pytają, czy nie 
widział „zwierzyny", która się do jego domu schro
niła. Ojciec ndaje ździwienie, zapewnia, że „zwierzy
ny" na oczy nie widział, wprowadza jednak swatów 
do domu, gdzie po niejakim czasie pokazuje im naj- 
Btarszą we wsi babę, cudacznie ubraną, pytając, czy 
to jest dziewczyna, której szukają. Swatowie udają 
oburzonych i w malowniczem przemówieniu zaczynają 
kreślić wdzięki ukochanej swego protegowanego. Nie 
brak tu poetycznych porównań, jak: „nsta z koralu", 
, szyja łabędzia", „zęby perłowe" i t. p. Po długich 
ceregielach ojciec wreszcie przyznaje, iż w samej 
rzeczy ma w domu „zwierzynę", a tą jest jego cór
ka, poczem rozpoczynają się rozprawy o posagu i 
terminie ślubu.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 5 kwietnia.
W obec tego, że ceny zboża w Berlinie na 

późniejsze terminu, dość znacznie się obniżyły, a 
tymczasem u naB zapasy zaczynają się zmniejszać, 
usposobienie dzisiejszego targu było niepewne, a 
przy małych obrotach ceny ostatnie utrzymały się, 
aczkolwiek z trudnością. Jęczmień i owie3, w cel
nych gatunkach do siewu, także koniczyna, poszu
kiwane.

Płacono: za pszenicę białą od 11.25— 11-65, 
za czerwoną od 11-00— 11-40, za żółtą od 11.00 
do 11-35 zł., za żyto 9.40 do 10-25 zł.; za jęcz 
mień browarny od 8 00 do 8 40 zł.; na kaszę od 
7*— do 7 50 zł.; za owies od 6-75 do 7’20 zł.; 
za koniczynę czerwoną od 60 do 75 zł., za bia
łą od 45.— do 70 — zł. Wszystko za 100 kilo
gramów.

Wiedeń 5 kwietnia.
(Z.) Obrót dzisiejszy był daleko słabszym 

od wczorajszego, gdyż zagraniczne giełdy nie chcą 
naszej dotrzymać kroku w pochodzie zwyżkowym. 
Mimo to jednak tendeneya giełdy i dziś była sil
ną, kursa międzynarodowych papierów spadły 
wprawdzie, ale tylko o tyle, aby zrównać się z kur
sami na targach zagranicznych, lokalne jednak pa
piery prawie bez wyjątku poszły w górę. Najbar
dziej faworyzowane były dziś renty wspólne i pa
piery kolejowe. Zeszłotygodniowy bilans kilku ko
lei prywatnych wykazuje, że ruch na kolejach za
czyna się zwiększać, a w miarę tego zwiększa się 
i popyt na papiery kolejowe. Głównym powodem, 
dla którego międzynarodowe papiery stanęły w swo
im pochodzie zwyżkowym było to, iż w Berlinie 
zaprzeczono jak najbategoryczniej wszelkim po
głoskom o finansowem zbliżeniu się Niemiec do 
Rosyi. Dla tej samej przyczyny spadły dziś ruble. 
Godnym zanotowania jest fakt, że bank austro- 
węgierski na dzisiejszym targu podjął konkuren
cję dyskontową z prywatnymi kapitalistami i przez 
ajentów swoich pożyczał gotówkę poniżej’ urzędo
wej stopy procentowej. Stopa ta wynoBi bowiem 

1 4 od sta, a ajenci banku zrobili dziś kilka kro

ciowych interesów na 3% od sta. Dywidendę od 
węgierskich kredytów, unionów i anglosów wypła
cono już, dla tego też kursa dzisiejsze są niższe, 
gdyż papiery te notowane są od dziś bez kuponów.

Ostatnie notowania;
Kredyty austij. 310-25, węgierskie 340 75, 

Anglobanki 149-50, Uniony 233 —, Bsnkvereiny 
112-25. Landerbanki 206-50, Ludwiki 21L25, 
Czerniowieckie 246-50. Renta papierowa 95-—, 
srebrna 9410, austryacka złota 110 45, papierowa 
102 70, węgierska złota 108 20, papierowa 101-95, 
dukat 5-58, 20-frankówka 9 42—, marki 11-61—, 
ruble l-20‘/4 zł.

LLTelegramy „Przeglądu
Mysłowice 7 kwietnia (pryw.) Wszyscy ro

botnicy z Galieyi, w liczbie 80, pracujący w tu
tejszych kopalniach zostali przedwczoraj wydaleni. 
W nocy przyszli urzędnicy policyi do ich miesz
kań, kazali im ubrać Bię, poczem odprowadzili 
ich do granicy, zabraniając im wracać na teryto- 
ryum pruskie.

Rzym 7 kwietnia (pryw.) Papież mianował 
ks. Moszezeńskiego, prywatnego sekretarza JEaa. 
kaidynała Ledóchowsklego, sekretarzem kongregacji 
de propaganda fide.

Wrocław 7 kwietnia (pryw.) Krwawe zajście 
miało miejs.e w lokalnościach redakcyi tutejszego 
pisma p. t. „'Breslauer M orgenzeitung*. Do wy
dawcy tej gazety, właściciela drnkarni Leopolda 
Freunda przyszedł z wieczora trzydziestokilko- 
letni mężczyzna, przedstawił się jako Karol 
Scbottke, zecer i zamknął z wewnątrz na za
suwkę drzwi Potem wyjął z kieszeni rewolwer, 
i zagroził p. Freundowi, iż zastrzeli go na miej
scu, jeżeli nie otrzyma zajęcia w jego drukarni, 
gdzie dawniej już pracował, tudzież zaliczki 300 
u arek. Pm  Freund napisał asygnatę do kasy na 
300 marek i napastnik wyszedł. Gdy jednakże 
s-g>sił się dc kasy, urzędnicy uwiadomieni już 
telefonem przez p Freunda o tern, co zaszło, 
chcieli go aresztować. Schottke wyjął z kieszeni 
rewolwer i począł strzelać. Kierownika drukarni 
Mazura zranił w kolano, bucbhaltera Mayera 
w rękę, poczem przyłożył rewolwer do własnej 
skroni, wystrzelił i padł trupem. Schottke miał 
lat 36 i pozostawił wdowę i dzieci. Miał on 
dawniej bardzo dobre miejsce,w drukarni Freunda, 
utracił je wszakże za udział w agitacyi socya- 
listycznej i zeszłorocznej bastówce. Odtąd nie 
mógł znaleźć nigdzie dobrego miejsca i musiał w 
jednej z najmniejszych drukarni pracować za 15 
marek tygodniowo.

Wiedeń 7 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza 
sankeyonowaną ustawę o subwencyonowauiu Towa
rzystwa żeglugi parowej na Duoaju.

Petersburg 7 kwietnia. Para carska przybyła 
tu z Gatczyny.

Mówią, że car z całą rodziną pojedzie około 
22 maja do Kopenhagi — wszelako nie postano
wiono jeszcze, czy pojedzie tam droją lądową, czy 
morską.

Praga 7 kwietnia. Na wczorajszem posiedze
niu sejmu, w dalszym ciągu debaty budżetowej 
przemawiał reprezentant szlachty hr. Buą oi — 
W mowie swej podniósł przedewszystkiem, że o- 
statnie wybory do Ridy państwa dowiodły niezbi
cie, i i  cały naród czeski aie chce ugody w tej 
formie. Szlachta czeska nie żywi żadnego antago
nizmu narodowego przeciw Niemcom, jest tylko 
polityczną przeciwniczką stronnictwa liberalnego 
zarówno w niemieckim jak i w czeskim obozie. 
Przy ugodzie obstaje szlachta i nadal i gotowa 
jest popierać wszelkie usiłowania, zmierzające do 
pojednania obu naródów.

Wiedeń 7 kwietnia. Od kilku dni zdarzają 
się tu częste pożary. Owóż dwa dzienniki tutejsze 
we wczorajszych numerach wieczornych doniosły, 
że pożary te są sprawką anarchistów, którzy po
stanowili sobie systematycznie codzień podpalać 
domy.

Skutkiem tego doniesienia zarządziły kom
petentne władze dochodzenia, z których okazało 
się, że owe alarmujące doniesienia dzienników 
były prostą kombinacyą reportera polującego na 
sensacyę.

Belgrad 7 kwietnia. 2s£arodny Dnewnik 
notuje obiegającą od kilku dni w mieście pogłos
kę, iż rejent Belimarkowicz z politycznych moty
wów chce złożyć swój urząd.

Kair 7 kwietnia (Doniesienie Ajencyi Havasa) 
Ceremonia uroczystego wręczenia chedywowi fir
mami sułtańskiego, mianującego go wicekrólem 
Egiptu, odroczono, gdyż Salisbury prosił o to te
legraficzni e

Chedyw Abbas udał się do mocaratw eurc- 
pej kich z prośbą, aby przedsięwzięły u sułtana 
urzędowe kroki celem wcielenia półwyspu Sinai 
do terytoryum egipskiego.

Berno (morawskie) 7 kwietnia. Na wczoraj
szem posiedzeniu sejmu przyszło do burzliwej 
sceny. — Adolf br. DubBky, przywódzca partyi 
centrum, wytykał Czechom ich sympatye dla Rosyi. 
Z tego powodu narobili Czesi wielkiej wrzawy. — 
Poseł Żaczek zabrał głos imieniem prawicy sej
mowej. Mowę swą miał Żaczek, który zresztą za
wsze po czesku przemawia, tym razem po niemie
cku i jak najbardziej stanowczo zastrzegał się 
imieniem swego stronnictwa przeciwko zarzutowi 
nielojalności. P. Żaczek zapewniał, że jest wier
nym oby watelem Austryi, i wzniósł okrzyk „Hoch“ 
i „Slava* na czaść Cesarza.

Po mowie Żaczka nastało w sali wielkie po
ruszenie. — Hr. Dubaky wstąpił na trybunę i 
chciał wyjaśnić, że mowę jego źle zrozumiano, 
ale nie dano mu przyjść do słowa. Wrzawa w sali 
była tak wielka, że marszałek musiał zamknąć 
posiedzenie.

Na posiedzeniu wieczornem zabrał głos imie
niem centrum br. Zierotin i  wyraził ubolewanie 
swego stronnictwa z owego ustępu mowy hr. Dub- 
gkyego, którym prawica i naród czeski uczuli się 
obrażonymi w swych uczuciach lojalności. Hr. Zie
rotin wyraził przekonanie, że lojalność i wierność 
są przymiotami wszystkich mieszkańców Morawy
bez różnicy.. , . . .  . , ,

Mowę hr. Zierotma przyjęto hucznemi okla
skami.

Petersburg 7 kwietnia. Urzędownie stwier
dzono że eksplozja w fabryce prochu nastąpiła 
w skutek nasypywania wilgotnej pyroksyliny, któ
rej nagromadzono 400 pudów.

Oprócz owych pięciu robotników, zajętych 
w sąsiednich budynkach, którzy zostali ciężko ra
nieni, odnioBło lżejsze skaleczenie jeszcze 22 ro
botników i zgłosiło się do lekarza, aby im oban
dażował rany. Okropna śmierć dziesięciu robotni
ków zajętych w suszarni została urzędownie skon
statowana.

Popłoch, jaki ogarnął cały personal fabryki 
w chwili eksplozyi, opisać Bię nie da. Przerażeni 
ludzie w pierwszej chwili nie mogli się opamiętać 
i uciekali z fabryki, nie wiedząc dokąd.

Wiedeń 7 kwietnia. Wiener Ztg.  ogłasza 
| ustawę o wynagradzaniu osób niewinnie zasą
dzonych.

Dziennik ten ogłasza także nominację księ
cia Liechtensteina wielkim koniuszym i kapitanem 
konnej przybocznej gwardyi cesarskiej w miejsce 
ks. Thurn - Taxisa, który został ze swej posady 
uwolniony.

Paryż 7 kwietnia. Główny komitet, urządza
jący w dniu 1-go maja manifestacje, postanowił 
nie wysyłać do władz publicznych żadnych depu- 
tacyj. W dniu 1-go maja ma się z rana odbyć 
jedno tylko międzynarodowe zgromadzenie robot
ników. Wieczorem odbędzie się zgromadzenie po 
korporacyach Na ulicach miasta postanowił komi
tet nie urządzać żadnych manifestacyj.

Parenzo 7 kwietnia Sejm istryański zamknię
to wczoraj t-zykrotnym okrzykiem na cześć Ce
sarza.

Berlin 7 kwietnia. PruBka izba panów przy
jęła ustawę o zwrocie funduszu welfickiego.

Konstantynopol 7 kwietnia. Agence de Con- 
stantmople donosi: — Dawny zatarg międzyTnr- 
cyą a Egiptem o to, czy półwysep Sinai należy 
wyłącznie do Egiptu, czy też bezpośrednio do 
Turcyi, został w ostatnim fermanie sułtańskim, 
mianującym nowego chfdywa egipskiego, stanow
czo rozstrzygnięty na korzyść Turcyi.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 7 kwietnia 1892

HOTEL IMPERIAL: L. hr. Dębicki z Kra
kowa W. br. Russocki z Brodów A. hr. Micew- 
ski z Kre howa. K. Wiśniowski z Dobrzan. K. hr. 
Komierowski z Rożniatowa. A. Mysłowski z Ko- 
ropca S. Jakubowski z Rojyi. M. Biesiadecki z 
Kołom v i-

HOTEL CENTRALNY: 'M. hr Tarnowska 
z Tarnawki J Nowak z Wiednia. M S kolubki 
z Rymanowa. J. Łucki z Sarn. F. Jastrzębski z 
Tarnopola.

HOTEL ŻORŻA: J. Postruska z Wojmlowa. 
J. Matejko i M. Gorzkowski z Krakowa. A hr. 
Męciński z Dukli. Wł. Gniewosz z Kontów. 
K. Longnammer z Wiednia. St. Dolański z Bara
nowa.

HOTEL FRANCUSKI: S. i J. Myszkowscy
z Stubna. E Rozwadowski i R. Moser z Żółkwi. 
A Hensel z StanUłtwowa. C. Oberhammer z Ina- 
bruku. M. Brill i W. Eisenstein z Wiednia. A Wolf 
z Chemnitz. l!

n e r

N a d e s ł a n e .

Główna wygrana z ł x .  1 5 0 . 0 0 0 -  
C ią g n ie n ie  1  m a j a  1 8 9 2  

L o s y  k re d y to w e  a u s tr ia c k ie
T a k ie  p ra m esr  n* <* l°sy P° **r- &• 

Główna wygrana * łr . 5 0 .0 0 0 .
3% Losy zakładu kred zi?msk. austr. 2 emis.

T a k i e  w r o w a esy  na te losy po zlr. r50. 
2660 Sprzedaje po korsie dziennym

A u g u s t  s t c h e ł l e u b e r g
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre- 

aumerata roczna rir. 1-70, na prowincyi zlr. 1'80.

M. JON ASZ
d o m  b t n k o i r y  i  k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj

większego i najbogatszego w świecie to
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual"- Rok założenia 1842. 2763

T e l e g r a m  g i e ł d ® w y .
Wiedeń dnia 7 kwietnia głd«- 1 urn 40

Akcje kred. 311.50 Węg. kolej półn.
Alpiny 60-50 wschodu. 209.—
Kredyty węg. 3 4 0 — Wiedeńskie losy
Anglob&nki 148 25 kom 156.50
Dnioay 232 75 Akcje tytoń. 164-—
Ludwiki • 211.76 Gal obi indem. 104*90 
Koi dba sj 283 — Eibethsle 23175
Lombardy 87-25 Lknderbanki 206-30
Loar tureckie 37 80 Benta zł. węg 108 45
Btaatsbahny 283 25 Bankrsreiny 112-75
G*«rnwwiecki« 247-50 Renta węg. p. 101-95

Ruble 121-—
Usposobienie słabe.

Lwów Z Izby handlowej 7 kwietnia 1892.
1. Akcje za sztukę, 
tor kupony citiąmco

bez dywidendy.
Kolej galic. Kar. Lud.200 zł. w a. J10 25 213 25

,  lwow.-czer-jasB. 200 zŁ w. a. 246 — 249 —
Banku hip. galic. 200 zŁ w. a. *27 — 330 —

a kredyt, galic. 200 zł. w ł  216 —
L is ty  zastaw ne z<* 10°  f ó  

Banku kip. galic* 6°/e 40 „ 100 60 101 30
Banku hip. galic. 5°/, s 10°/o pr 107 50 108 20 
B uk u  hip. 4 ł/*°/o loB- w 80 la t 98 25 98 95 
Banku krajowego 4 V,°/B wa. 98 50 99 20 
Tow. kred. galic. l*U • nieokr. 96 80 97 50 

B .  ■ A . .  » 41% 95 10 95 80
a a *% a .  52 1. 99 40 100 10 

„ » * A 3 * 56 „ 94 70 95 49
3 . L is ty  d łu \n e  \a  100 {A

Z. G. kr. wł. (daw. 6%) 8% w likw, S7 — 60 —
t .  ■ > (daw. 5%) 2 ’/»0/o ,  Z5 — 58 —

Ł  O bligi z« 100  ęA 
jidemnizacyjne galic. 5 prc. » .  k. 104 50 105 20 
Galic. fund- propinacyjnego 4% „ 93 20 93 90
Buków. fund. propim 5°/, w. a. 100 80 101 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. wa. I om. 100 — 100 70
Poiyczka kraj.ar. 18786pr. w .a . 104 59 --------

,  ,  „ 1883 4%% 97 60 98 30
5. L o t y .

Losy miasta Krakowa . . . . 51 — 23 —
„ Stanisławowa . . .  28 — 31 —

6. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i ......................  5-67 6.67
N apoleondor.......................... 8-39 g.ąg
Półlmperjał rosyjak i...................... 9 60 — .—
Rubel roByjski srebrny . . . . 1.23 1.33

,  .  papierowy • • . 1.20— 1,22
100 mar** niemiwekieb *7.8 < 58 40 —

6 Dom bankowy i kantor wymiany 2691 Jakóba Stroił
WE LWOWIE, ulic* Hetniii.sk* 1, 6 we własnym domu
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Przy zamkniętych drzwiach
p o w i e ś ć

przet

.A.2a.nę K a tarzyn ę  G-reea. 

Przetlom aczyii z angielskiego p. Eugenia Żm ijrw jka.

(Ciąg dalsiy).
J.dna ze służących poszła za mną. Miała 

mi do zakomunikowania tysiące informacyj, od
nośnie do mojej wyprawy i artykułów, w które 
się wzbogaciła podczas mojej nieobecności.

Paplaninę jej przerwało wejście pani Gre-
torex.

Przyznaję, że widok tej imponującej damy 
w pierwszej chwili przejął mnie trwogą, tak, iż 
nie nmiałam odpowiedzieć na jej pytania, lecz za
panowawszy nad sobą, poczęłam jej dziękować za

wspaniałe prezenta, jakiemi mnie obsypała, tak, 
iż zatarłam niemiłe wrażenie i nawiązałam z nią 
ożywioną rozmowę. Nurzyło mnie to niewypo
wiedzianie i z tajorą radością powitałam służą
cego, który przyszedł odwołać panią Gretorex do 
jakichś ważnych zajęć i przygotowań.

Gdy czas już było przywdziać Buknię ślubną, 
zawołałam służącą, lecz niebawem odprawiłam ją. 
Nieznośną mi była obecność obcej OBOby, zresztą, 
chciałam raz jeszcze przypatrzeć się sobie uważnie i 
osądzić, czy potrafię godni* zająć miejsce, należne 
żonie doktora Cameron. Zwierciadło ukazało mi 
nie Mildredę Farley, lecz wyniosłą, eleganką po
stać Eugenii Gretortx, promieniejącej, szczęśliwej.

Mąż mój może poświadczyć, iż widział mnie 
w takiem usposobieniu. Stanął we drzwiach; 
spojrzenia nasze się spotkały. Była to pierwsza 
szczęśliwa chwila w mojem życiu, lecz trwała za
ledwie mgnienie oka. Nagle, w głębi sieni, uj
rzałam coś, co z|pocżątku wzięłam za haluncynacyę, 
a jednak nie była to ułuda zmysłów, lecz zbliża
jąca się postać Eugenii Gretorcx.

Doznałam takiego uczucia, jak gdyby grom 
spadł na moją głowę; zrozumiałam bowiem od- 
razu, że siostra moja wraca, aby mi odebrać 
wszystko, co było mi tak drogiem: miłość uko
chanego człowieka, nadzieję, szczęście i boga
ctwo, wszystko, co odstąpiła mi dobrowolnie.

Lecz — a przysięgam, że mówię prawdę — 
nawet w tej strasznej chwili nie przyszło mi na 
myśl zgładzenie jej ze świata, gdzie było zbyt 
ciasno dla nas obydwu razem.

Gdy drzwi zamknęły się za nami, spojrza
łam na Eugenię w osłupieniu.

— Tak, robię ci straszny zawód! Nie pomyśla
łam o tem — rzekła.

— Cóż się stało? Czy nie przybył! Czy...?
Przerwała mi głosem ostrjm, zmienionym.

— Nie mów mi o nim — zawołała. —  On nie 
dla mnie. Nie umiał pojąć mojego poświęcenia. 
Kochał nie mnie, lecz 'córkę pana Gretorex. 
Wszystko pomiędzy nami skończone na zawsze, na 
zawsze, na zawsze 1

Machinalnie spojrzałam na zegarek.

— Och! czas już się ubierać — rzekła, zau
ważywszy ten mój ruch. — Wszak nie staniesz 
na mojej drodze. Oddasz mi to, co chciałam ci 
udzielić; a gdy wyjdę za mąż i zostanę panią 
mojej woli, będziesz moją siostrą i nieodstępną 
towarzyszką. Odgadywać będę twoje pragnienia. 
Niczego ci nie zabraknie.

Patrzała na mnie badawczo.
— Oh i — zawołała nagle — ty go kochasz! 

Wyrządziłabym ci taką samą krzywdę, jaka spo 
tkała mnie dzisiaj. Ni e,  nigdy! Wolę raczej 
umrzeć.

Stałam w milczeniu. Słowa uwięzły mi w 
gardle. Ona chwyciła się za głowę.

— Mój Boże! — szeptała z rozpaczą — co za 
straszne położenie. Nie, jedna z nas bodaj musi 
być szczęśliwą!

I mówiąc to, 1 podbiegła do biurka, otwo
rzyła szufladę i wyjęła z niej pudełko, w którem 
wiedziałam, że chowa klejnoty.

Stałam wciąż, nie mogąc się poruszyć, ani 
też ust otworzyć.

— To nad moje siły — mówiła. — S:rce moje 
i życie złamane na zawsze. Sądziłam, że będę 
mogła snuć dalej pasmo przerwane i być, jeśli nie 
szczęśliwą, to przynajmniej spokojną; lecz 7widzę 
teraz, że co niepodobna. Duszę mam tak zbolałą, 
zniszc one wszystkie nadzieje! Życie, w najlepszych 
waruukdch, byłoby mi ciężarem, a cóż dopiero, 
gdybym ci zrobiła ten straszny zawód!

Wyjęła coś z pudełka; patrzałam na nią, 
pewna, że wydobywa jakiś klejnot. Niebawem 
przekonałam się, że domysły moje nie były trafne. 
Eugenia pokazała mi jakąś flaszkę.

— Jedna kropla tego płynu wystarczy, aby 
rozstrzygnąć tę straszną kwestyę — rzekła uro
czyście przykładając flaszkę do ust.

Krzyknęłam, lecz dlaczego — sama nie
wiem.

(Oiąg dGa*? naa^®-).

Drobu?)  o g l o f l i e n l *
p «  3  < c i t y  o d  w y m m .

W  celu rychłej obsługi moich
Szanownych Odbioroów powiększy
łem mój zakład artystyczno litogra
ficzny I sprowadziłem jeszcze Jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyf, jeatem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak  najtaniej. 
Przyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład a rty 
styczno iitografiozny we Lwowio, 
przy olioy Kopernika Nr. 9. Bilety 
począwszy od 1 zł. 50 ot, m  
100 sztok. 2738

.Syrju8z*. Skład najlepszych ga
tunków kawy, A rtura Kośoickiego 
Lwów, ul. Ossolińskich U . 26 *3

Centralne K
pro winoyi Lwów, Kopernika U

3210
I r i c a r a ł i #  d0 wszystkich dzien- llloCI a l y  nj|(5W w za_
granicą przyjmuje C e n t r a ln e  M o 
r o  O g ło s z e ń , L w ó w , K o p e r 
n i k a  U . 3210

Korzystne nabycie stale ren
townego domu we Lwowie wskaże 
p. Poliński, dyrektor stenografii 

■ w Sejmie._______ 3209 1—5__
Kurki Bantam, Japońskie karły 

pierwsza ozdoba ogrodu, nagro
dzono w 1891 na internacionalnej 
wielkiej wystawie drobin w Wę
grzech w Temesvarze Iszą nadgro- 
dą i medalem złotym nabyć można 
parami po 6 z łr , a jaja  wylęgowe 
po 25 ct. za sztukę u Heleny Po- 
divin w Wiązownioy, p. tamże.

3116 3 3

Na Wielki Tydzień.
Księgarnia katolicka

Dra Władfsławs liM o e g o
w  K r a k o w i e

2810  4 —6 polec* :
W ie lk i  I ś w ię ty  T y d z ie ń  (wy

kład wszelkich obrzędów i modlitwy) po 
polska Cena 1 zl- i 50 ct., w oprawie 
2 zl. Toż samo po polsku i po łacinie. Ce

na 2 zł. 50 ct.
O ftie in m  I le b d o m a d a e  S a n e ta e  
bez nut opr w pł. ang. brzegi pąsowe 2'zł. 
50 ct. Toż samo z nutami w takiej że opra
wie 3 zl. 50 ct. Toż w szagryn wyborowy 

4 zl. 60 ct.
< tn !n c a ln e  d e  F a q n e o  wydanie dra 
bnym drukiem opr. w szagryn, po cenie 
B zl. i  4 zł. 50 ct., średnim drukiem w ce
nie 3 zl. i 4 zł. 50 ct. i wielkim drukiem 

w cenie 4 zl. i 5 *1. 75 ct.

r  i m whiwwiiimm ia >

Herbarz polski
Kaspra Mesieekiego S. J.
powiększony dodatkami z później 
szych autorów, dowodów urzę

dowych i wydany przez 
J a n a  N ep , B o b ro w le z a .

10 tomów w 4-ce 
C e n a  S O  z ł r .  a ^ a s t r .  

nabyć można

w Księgarni katolickiej
Dra Wład. Miłkows kiego

w  K r a k o w ie .
2840 1 -  2

J
N A  P O S T !

zl. ct.
Homary puszka 70 ct................. 1'30
Łosoś marynowany spora puszka l -—
Śledzie Bałtyckie (Ostsoe) w winie, 

musztardzie i  w pomidorowym
sosie, puszka ............................... 1'60

„ „ sztuka . . . .  —T2
Śledzie holenderskie mleczaki, szt. —'12

„ O łtsee ........................ —'12
„ szkockie, duże, para . . —'15
„ marynowane, sztuka . • — 12
„ zawijane . . . • . —‘03

Węgorz marynowany. 1 kilo . . 2.40

Spo rek olbrzymi, znakomitą ro 
ślinę pastewną na grunta lżejsze 
i piaszczyste jako przedplon i zie
loną paszę osobliwie dla krów doj
nych, ma na zbyciu po cenie 10 
złr. za 1 cm lub po 12 u. kr. za 
1 kgr. loco stacya Rawa. Zarząd 
dóbr w Ulicku, Seredkiewicz p. 
Rawa. 31 4 3 — 3

Gorzelników, maszynistów, nad- 
młynarzy poleca Bióro w yw ia
dowcze J . Polińskiego Lwów ul. 
Karola Ludwika 5 I  p. 3180

Angielskiego udzielam tylko li
stownie. Z braku czasu me mogę 
ustnie. W szystkie drukowane 15 
lekcyi z wyjaśnieniami 85 ct. prze
kazem Noioński, Lwów lll. K o
ściuszki 10. 3216 1 — 1

Zarządu kamienicy we Lwowie 
poszukuje za mieszkanie inteli
gentny, w sile wieku, w razie po
trzeby złoży kauoyę. „J. Artur 
S “ poste rest. Przemyśl 3216

zł. ct
Kawior Astrachański, dobry 1 kilo T—

„ „ bardzo dobry 1 „ 12 —
„ carski perłowe ziarno . . 16'-g 

Anchovis, bez ości, puszka . . —‘85 
Tuńczyk w oliwie „ . . .  — 40
Markrele „ „ ". . . —'50
Sardynki „ 25, 36 ct. i . . —‘45 

„ w pomidorowym sosie . — '55
„ bez ości (sans aretej) . —'70
„ Philippe & Canaud bB ct.

1-30 i ..........................2'60
Ryby wedzone jako to: Śledzie olbrzymie, sztuka 18 ct. Bydlinki Sielskie, 
delikatne, sztuka 8 ct. Szproty, sztuk* 1 i 2 ct. Pstrągi wędzone, szt. od 8 ct.

Łosoś, Węgorze itp.
poleca handel 2037

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
Lwów, p la c  M a r ja Y i lic z b a  7.

Po znanych najniższych cenaoh

K O Ł D R Y  S Z Y T E
z wełnianego i jedwabnego atłasu 

poleca w największym wyborze m a g a z y n

F. Knauer i Syn
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m “  w e  L w o w i e .

1938 IV

Najnowsze! Najtaniej! W bogatym doborze!
Serwisy stołowe, herbaciane, kawowe i do umywalni. Szkł > 
kryształowe, gładkie i grawirowane. Garnitury ozdobne do pi
wa, wina i likierów. Klosze na ser i  masło i serwisiki na ccet 
i oliwę. Noże i grabki stołowe styryjskie i alpakowe. W azony 
i żar di nierki na kwiaty. Taca drewniane i blaszane. Przybory 
porcelanowe do kuchni. Kosze i talerze na ciasta i owoce 
Przedmioty zbytkowe z porcelany, majobki. szkła i terakoty

polecają

Gebhardt & Christianus
magazyn porcelany, szkła, srebra chińskiego 1 mebli żelaznych

we Lwowie, plac M aryacki l. 7.
3204 2-4

GT JKIERNIA
pod firma O. Kostecka, przedtem :

MACIEJ KOSTECKI
założona w roku 1867 

we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 1. 3. 
poleca na

Ś w i ę t a  W J E L K I E J  N O C Y
wszelkie wyroby wchodzące w zakres cukiernictwa a m i a n o w i c i e  : 
P i e c z y w o  ś w i ą t e c z n e  droidżowe parzone itd M a z u r k i  T o r  
ty  i P l a c k i  w kilkudziesięciu gatunkach od 1 złr. do 50 złr. Nadto 
C z o h o l a d ę ,  C z o ś & o ta d k i ,  K a r m e l k i ,  P o m a d K l  i  O w o  
ee- K o n f i t u r y ,  K o m p o t y  i  S o k i  niemniej największy wybór 

P u d » ł e k  ozdobnych i B » ł ł ib « n ie r » * ' .
PISANKI od 10 ct. do 25 złr. BARANKI, TALERZYKI i STO

LIKI ze Święconem od najtańszych do najdroższych
UWAGA. Dla pań gospodyń polecam MACZEK cukrowy w kil 

kun as tu kolorach w pakiecikach po 5 ct., i KWIATY ghuurowe. kar
melowe i czekoladowe do ubierania Tortów i mazurków. Wszelkie zle
cenie z prowincyi załatwiam odwrotną pocztą lub w oznaczonym
czasie. 3212 2—8

Gorzelnik
kawaler, zdolny do kierowania 2 
hektolitrową gorzelnią, chcący w 
lecie byó pomocnym w rolnym go
spodarstwie pod okiem właścicie 

la, znajdzie u mnie miejsce. 
Odpisy świadectw proszę przy- 

sełaó pod adresem: W ładys aw Ję 
drzejowicz, Hyżne, p Tyczyn. Tyl 
ko uwzględnione otrzymają od
powiedź. 3 4 3 2 2

Nowości
na

sezon wiosenny
poleca

Magazyn
Schayerów

' -V© ^y i i  jf'

$ > •

Ą  *
4 *

w e  L w o w i e
5 - ?

8187

Magazyn specyalno-gafaniepyjny
pod firmą:

I
B

i
fM agasiu au bon Marche)

we Lwowie,
ró g  p lacu  M aryackiego i ulicy T eatra lnej —  dom  K apitu ły

otrzymał już

na Święta Wielkanocne i sezon wiosenny 
bogaty wybór nowości.

Pisanki uapeło ione i p różne , bom bonierk i, kasetk i w  drzew ie i pluszu, 
w yroby japońsk ie .

Rozpylacze p e rfu m  czy li t a k  zw ane „ śm ig u sy "  w ro z m a ity c h  k s z ta ł
ta ch  i ro d z a ja c h . I

foda kolońska i perfumerje Z n a jlep szy ch  fa b ry k  fra n c u sk ic h  i w ie
d eń sk ich  o raz  a r ty k u ły  to a le to w e .

Bogaty wybór biźuteryi d am sk ie j i m ęsk ie j t a k  p raw dziw ej ja k o te ż  
i im itacy i, w a c h la rz y , szp ilek , g rz e b y k ó w  do  w łosów  itp .

Krawatki męskie, lask i spacerow e, paraso le  
Najnowsze artykuły galanteryjne odpow iednie  na  upom inki. 
Wielki wybór to w aró w  skórzanych  i a rty k u łó w  do p o d ró ż y : kuferków  

ręcznych , to rb , necessaire, to rbeczek , pu laresów  i t. p.

3206 1—2 S k ł a d y :
We Wiedniu W Budapeszcie

Moll&rdgasie 12a.

W Karlsbadzie
Muhlbadgtase.

W Budapeszcie
Kerepeski Grand Bazar

Magazyn artykułów do 
podróży 

ulica Kereposer-

Magazyny
cjalno-g&lantspecjalno galanteryjne 

ulica Hetmańska 9. 
ulica HelTańska 10.

I piętro.

Geny nadzwyczaj umiarkowane.
(„Imprejsa".)

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 

do krycia dachów
S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 

Xj " W  Ó  W ,  K o r y t n a  1 3 , poleca

Asfaltową masę elastyczną 
do fundamentów

dla izolowania wilgoci k ła d z io n ą  n a  m u r y  w  g o rą cym  
s ta n ie  specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. J e 
dyny dziś pewny środek izo lu ją c y  w ilgoć, używany do 
budowli w całym świecie, zalecany przez w s z y s tk ie  p o 

w a g i n a u k o w e  tech n iczn e .

Tekturę ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków.

H ola  10  m e tró w  Q  ° d  1 8 0  <1° 3  z łr . 5 0  ct.
Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne
Lak asfaltowy świecący do konserwacji

dachów  te k tu r o w y c h , D R Z E W A ,  dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego system u.

Smole angielską bezwodną.
O susza  s ię  a s fa lte m  jako je d y n y m  ś r o d k ie m  z n a 

n y m  do tą d  w  b u d o w n ic tw ie  najbardziej^
zawilgocone ściany w mieszkaniach.

N iszczy zastarzały g r z y b e k  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po

krycia daehowe tekturowe i oraz reparaeje tychże. Metr Q  
po 50 do 75 ct. D łu g o le tn ią  g w a ra n c ję  p o ręcza  się.

Trucizna 
na myszy polne.

Mata zaszczyt powiadomić P. T. Pa
nów Obywateli wiejskich i gospodarzy iż 
otrzymawszy od Ś *. ck Starostwa w Brze
zinach upoważnienie do wyrabiania tru
cizny na myszy polne, wyrabiam takową 
na każdy obstaiunek, jednakowoż tym tyl
ko osobom prywatnym, które mają od od- 
powiednej władzy administracyjnej powia
towej do odbierania jej pozwolenie (§ 3 
ust. z 25 kwietnia 1876).

Za skuteczność mojej truzizny ręczę 
o czea mogli sią przekonać ci Panowie 
odbiorcy, którzy począwszy od roku 1888 
u mnie takową zamawiali a od których 
posiadam blisko 30 listów pochwalnych, 
którymi się każdej chwili wykazać mogę. 
Najmniejsza posełfta 5 ko. której cena 
* opakowaniem i frachtem wynosi 2 złr. 
71 ct. Przy obstalunku 100 ko 45 złr. 
uetto. Jedno kilo wystarcza na 2 —3 mor 
gów zasiewu.

Seweryn Błachowski.
aptekarz w Kozłowie vi* Jezierna.

3215 2 —3

B iu ro  nauczycielek!©
P . M u r a w s k a

Rynek 29.
ma do umieszczenia uzdolnione 
nauczycielki P o l k i ,  Franouski, 
Niemki, nauczycielki muzyki bo

ny i panay. 2455 10-12
H
Poszukuję

2 W 3 nmeblawane potoje
od 15 K w ietn ia  na  trz y  m ie
siące. Zgłoszenia: H etm ańska 

22 p a r te r  na  lewo.
3218 i  - i

Plgkne goździki z Klattau,
odznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na w y 
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym m ed u  
lem. Pole mm mój Wielki zapas 
szczypt, kfóre niezawodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 gat. 2 złr. 
50 ot., 25 gat 5 złr., 50 sort 9 zł., 
100 gat. 18 złr. Również posia
dam wybór różnego rodzaju pe
largonii, fuksji, róż, georginii itp. 

Cenniki na żądanie darmo i optatnie.

Józef Walter
Specyalne pielęgnowanie gwoź

dzików w Klattau. 3105

Kupno, sprzedaż, 
dzierżawy, pożyczki.

Majątki ziemskie cd 20.000 do 
2,500.000 złr.

Folwarki małe.
Kamienice we Lwowie.
Grunta pod Wille 
Hotele ziuozniejaze.
Lasy różnego drzewostanu na 

opał i exportu.
Dzierżawy dóbr.
W yjednanie i konw ersja po

życzek hipotecznych 
poleca

J . Topolnicki
konc. Ajencya handl. przem., Lwów uL 

Pańska 13. 3225 1 -2

A^doif Sil bers tein
1 p rz e d te m  J .  H e u h o f e r  o p ty k  i m e c h a n ik  

we L W O W IE  ul. Karola Ludw ika 9. ró g  SykstusM ej 1
poleca w największym wyborze, najlepszej jakości i po najtańszych

cenach:
Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lor
netki teatratoe, binokle wojskowe, bino
kle do podróży, d w u o o z n e  d a l e .  
k o w id z e  a n g i e l s k i e ,  perspektywy 
do polowania na jedno oko, barometry 
m ct.lose (oneroidy), termometry, mi
kroskopy, szkła powiększające, lupy, 
kompasy i zegary słoneczne Instrnmenta 
niwelacyjne, stoły miernicze, iaty do 
niwelowania, rajscajgi, taśmy miernicze, 
calówki, libelle, piony. Maszynki elek
tryczne ze stałym i przerwanem prądem 
de leczenia, rumkrofy, rozmaite'ele

ment* i przybory fizykalne.

Ur~ąd~enia dzwonków domowych elektrycznych i telefonów  
w  miejscu i na prow incyi wykonują się pod gw arancyą Wszel
kie napraw y optyczne i mechaniczne jakoteż dzwonków elek- 

, trycznych uskutecznia się po najtańszych cenach.
Zamówienia z prowincyi załatwiam cd?rot-ą pocztą, Nieodpowiednie 

towary wymieniam w przeciągu 14 dni. Przy zamówieniu proszę o łtskawe 
podanie ceny- 3217 1—6

Z nany

Salon mód
Róży Czaczkis

we Lwowie, plac Cłowy I. 2.
(obok c.k. komoiy, stacya tramwajowa), 
poleca Szanownej Publiczności w wiel
kim wyborze kapelusze damskie wiosen
ne i letnie począwszy od skromnych, 
aż do najstrojniej szych, podłag modeli 
paryskich, berlińskich i wiedeńskich, 
oraz kapelusze dla dzieci. Wszelkie za
mówienia wykonuje nie jak najstaran
niej, według najnowszych fasonów i po 
umiarkowanych cenach. 3—3

(Lwów ,Impressau.)

Ekonom
w sile wieku, pozostający k ;lka 
lat na utrzymaniu dworskim, z po
wodu ożenienia się chce zmienić 

posadę.
Tenże dobrą rekomendaoyą i 

świadactwami od inanyck osobi- 
stośoi wykazać .się może. A oreg: 
M. M. poczta Czudec. 3174 3—5

Masło
wysyła Z arząd  dóbr Obłaźnicy 
p. N o w e s i o ł o  koło  S tryja 
i to  5 k lg r. paczkę, pierw sza 
strefa  5 złr. 10 ct.. d ruga  s tre 

fa 5 złr. 25 ct. 3183

Karpie
do zarybienia stawów V4 i ł/2 ki- 
hwe i narybek po 1 złr. za kilo 
do nabyć a. Zarząd dóbr Krukie- 
nioe, poczta i telegram Krukienioe.

8127 6—7

Nowe źródło na Święta-
(Pod wiewiórką ul. Teatralna 1. 16) 

można nabyć jak  najlepsza wina 
węgierskie i austryaokie oraz wy 
ś mieni ty  rum prosto z  Jamaiki 
sprowadaony po najprzystępniej
szych ocnach. Przy większe m za
mówieniu znaozny opust. D L  do
godności P. T. Publicziośoi lokal 
otwarty jest do godz. 1 w nooy. 
Polecając się łaskawym względom 
z szacunkiem

Teofil Telchman restau ator.
3064 2 - 4

Przeciw złoczyńcom!
kontrole elektryczne w sklepach, piwni

cach i magazynach urządza

E d w a r d  0 *ttlteb
elektrotecb mech 

Lwów, ulica Sykstusk* 23.
3082 6 -  10____________ („Impres3aM.) '

L e ś n i k
29 lat wieku, żonaty, ojoieo jedne
go dziecka, człowiek inteligentny 

energiczny, dobry rysownik i 
mierniczy, z ukończoną szkołą k ra
jową gospodarstwa lasowego we 
Lwowie i 6cio letnią praktyką, 
poszukuje natychm iast posady. 
Łaskawe zgłoszenia ufrasza się 
adresować pod lit. A. B. post. 
rest. Borszczów 3161 3—5

8085
Sztuczne zęby 

i
szczęki

według najnowszego systemy amerykańskie 
go w kauczuku, złocie i celłuloidzie, jako 
też wszelkie reperacye zębów, trwale i 

tanio także na raty wykonuje
Atelier dentestycziio-technlczne 
B. B e rg e ra

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
1. 5 w domu W go p. Stromengera

Do sprzedania
dobra Mokszany Wielkie
poczta i stacya Sądowa Wisznia 
mające obszaru całego 650 morgów 
a to roli 380 m. łąk 110 m. chmie
lam i 5 m., ogrodu 5 m. lasu 150 m.

Bliższa szczegóły udziela wła
ściciel, mieszk-.jący w miejscu.

3196 1—3

Zarżą 1 dóbr Jasionka p. Rzesów
ma na sorzedaż

1000 korcy kartofli
dobrych na gorzelnię i do jedzenia. 

___________    3219 1—3

Dzierżawa
Majątek Niklowiec,

o trzech folwarkach w powiecie 
Mościckim, godzina drogi do sta- 
cyi kolejowej Sądowa - Wisznia 
jest od pierwszego lipca 1893 r. 
do wydzierżawienia w całości lub 
pojedyncze folwarki, ewentualnie 
już w tym  roku można zrobić 
uwowę. Na pisemne zgłoszenia 
nie odpowiada się, tylko osobiste 
oorozumienie w Zarządzie dóbr 
Beńkowa W isznia • oczta Rudki. 

Pośrednictwo wykluczone.
8218 1- 8

Odpowiedzialny f a k to r ;  Wacław Masłowski. — ~x -
Papier Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W  Manie kiego. — ZarzątLca: Walenty Hodak


